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Przedłużenie obrad 


(Telegramy od naszego specyalnego korespondenta). 


(rt) Kariskacd, 14 września. 


Waątpiiwem jest, czy Końsres zdała w dniu dzisiejszym 
zakończyć swe obrady. Praąwadupodebnie przeciągną sie 


obrady do jutra. 


Sprawa nowi 


(—rt) Karlsbad, 13 września, godz. 24. 
Do tej chwili przyszły skład Egzekutywy nie 
został jeszcze ustalony. Pewnem jest, że do 


En RODE 


L) » a 
Posiedzenie wtorkowe. 
(—rt) Karlsbad, 13 września. 

Po spokojnym przebiegu dyskusyi palestyń- 
skich i kulturalnych zaogniły się nieco umysły 
ma dzisiejszem posiedzeniu, w czasie głosowa- 
mia nad rezolucyą trakoyi „Mizrachi” 

w sprawie koniroli religijnej nad życiem 

w Palestynie. 

Była to krytyczna chwila na Kongresie, gro- 
Żiwu nawet jego rozbiciem. 

Na szczęście zdali sobie delegaci sprawę z od- 
powiedzialności, jaka na nich wobeć narodu 
spoczywa, toteż nie tylko została burza rychło 
tażegnana, lecz także szeregi bardziej jeszcze 


| 
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się zespolily. Kiedy bowiem Kongres prawie | 


bez sprzeciwu przyjąl kompromisową rezolu- 
cyę dra Chajesa, przywódeę Mizrachistów 
Struck, zapewnił, że dzięki uchwale tej Kou- 
gres uzyskał gorliwą współpracę całego żydo- 
stwa oriodoksyjnego dła odbudowy Palestyny. 

Przebieg tego przełomowego posiedzenia byi 
następujący: Członek Egzekutywy, Coven, wy- 
głasza referat o 


budżecie egzekutywy. - 
poczem referent finansowy Komisyi Syońskiej 
Friesland przedstawił w rzeczoqym  releracie 
niedomagania finansowe w Palestynie. Refe- 
rent zaznacza, że 
brak funduszów w Pałestynie 

niejednokrotnie zagrażał upadkiem najwąż- 
niejszych  fnstytacyi syońskich w kraju. 
Wkońcu apeluje mowca gorąco do narodu, by 
przystąpił do ofiarnej akcyj dla Palestyny, w 


przeciwnym bowiem razie, wszystkie nasze do- | 


tychczasowe wysilki, zmierzające do odzyska- 
nia naszego kraju, pójdą nar marne. 


Rezolucya „Mizrachi“. 

Po przemówieniach kilku mowców przysię 
puje Kongres do głosowania nad rezolucyą. 
wniesiong przez frakoyę Mizrachi. Rezolucja 
domaga się roztoczenia ścisłej kontroli religij- 
nej we wszelkich dziedzinach życia palestyń- 
skiego. „Mizrachi“ uzależnia stanowisko swo- 
je wobec „Keren Hajesod" od przyjęcia powyż- 

o BZej i ezplucyi. 
Del. Sołowiejczyk stawia analogiczny wnio- 
Bel. ulrzymany jednak w formie łagodniejszej. 
"Rav niast ze strony lewicy wpływa wniosek. 
by „longree przeszedł nad rezolucyg Miarachi- 
Jitów do porządka dziennego, 


| 


Kierownictwa mie wejdzie minister dr Soło- 
wiejczyk, ponieważ nie zgodził się na swą kan- 
dydaturę, 


Po uchwaleniu wniosku lewicy domaga się 
przedstawiciel frakcyi „Mizrachi“ głosowania 
imiennego, które dało wynik następujący: za 
przejściem do porządku dziennego oddało głos 
155 delegatów, przeciw — 146, 9 delegatów 
wstrzymało się od głosowania. Wobec takiego 
wyniku głosowania del. Struck, wśród ogólnej 
ciszy zapowiada, że frakcya „Mizrachi” prze- 
chodzi do zaciekłej opozycyi. Równocześnie 
slwierdza mowca, że jakkolwiek Kongres bęz- 
względną i nietoleraneką ugłiwałą odrzucił re~ 
zolucyę mizrachistyczną, to jednak rezolucya 
ta uzyskała zgodę znacznej ilości delegatów. 

Prof. Weizmann wnosi rezołucyę kompro- 
misową dla niedopuszezenia do rozbicia Kon- 
gresu. Głosowanie nad rezolucyą Weizimanna 
zoslało odroczone. 

Na tem posiedzenie przedpołudniowe zam- 
knięto. Ogólnie zapanowalo wśród delegatów 
przekonanie, że Swuck przemawiał jedynie w 
swojem właśnem imieniu. Wszyscy z niecier- 
pliwością oczekują dalszego przebiegu sprawy. 

Posiedzenie nocne, 

Sala obrad wypełniena po brzegi. Na wstę- 
pie uchwala Kongres przekazać wydawnictwo 
naczelnego organu partyjnego ,„Haolam' w rę- 
ce Komitetu Akcyjnego. 


Kompromisowy wniosek przyjęty. 


Głos zabiera dr Chajes, który wnosi, by 
wszelkie instytucye, przez Organizacyę syoń- 
ską albo założone, albo subwencyonowane, w 
swej oficyalnej działalności nie mogły nic ta- 
kiego uczynić, coby sprzeciwiało się tradycyd 
żydowskiej. 

Przędstawiciel ,,Poale-Syonu*, „„Hitachdu= 
tu“ i „Ceire-Syonu' oświadcza, że robotnicy, 
żydowscy zwalczać będą wszelkie usiłowania 
zmierzające do klerykalizacyi Palestyny 
stworzenia tam państwa kościelnego. Mowca 
zaznacza, że wspomniane partye wstr ia 
się od głosowania nad rezolucyą dra Chajesa. 

Głos zabiera ponownie przywódca mizrachi< 
stów, Struck, który oświadcza, że żydostwo 
sprzeciwia się kłerykalizmowi. Nie znaczy ta 
jednak, by Palestyna nie miała być „żydowa 
ską“ (w znaczeniu religijnem), jak tego chcę 
partye lewicowe. Mowca podkreśla, że frakcya 
jego niezmordowanie dążyć będzie do tego, by 
z Pałestyny uczynić kraj iście żydowski. 


Po przyjęciu przez Kongres rezołucyi dna. 
Chajrsa zabiera po raz trzeci głos delegat 
Struck, i oświadcza imieniem Mizrachi, ża 


dzięki przyjęciu przez Kongres rezolucyi Cha- 

jesa, zapewniona jest ruchowi syońskiemu 
współpraca całego żydostwa ortodoksyjnego, 

Budżet organizacyjny. 

(—rt) Karisbad, 13 września, 

Na dzisiejszem posiedzeniu popołudniowem 

referował Jerzy Halpern w imieniu koniisyf 

budżetowej sprawę budżetu organizacyjnego 

Uchwalenie budżetu szkolnego. 
(—rt) Karlsbad, 13 września, 


Kongres uchwalił budżet szkolny w iumocię 
20.000 funtów. 


Problem kolonizacyi Palestyny. 


Projekt agrónoma dra Soskina. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Kongresu 
wygłosił agronom dr. Saskin, wybilny znaw- 
ea prublemu kolonizacyjnego, referat o kolo- 
nizacyi Palestyny, który podajemy ponigej w 
obszeinem „streszczepiu: 


W Palestynie trwoniliśmy dolychczas ziemię 
4 słońce. intenafwmeść sloc wystarcza, ażeby 
nawet przy miiejdzych stosunkowo obszarucii O- 
trzymać ten sam pródukt. Dotychczas naśludowa. 
no ślepo męlody, zastosowywane w umiarkowa- 
nych krajach o wielkim ebnzarze, dawano koloni- 
stom zbyt wielkię obszary, których nie mogli ce- 
lowọ uprawiać. Mój system intenzywnej koloni- 
zacji stara się o uniknięcie tego wszystkiego: Ko- 
lonista otrzymuje obszar, który ma ge wyżywić 
przez jego Własną pracę. Daję koloriście obszar, 
który jest na tyłe wielki, aby go mógł sam ze swą 
rodziną uprawiać. Obszar ten może i musi być 
malym, gdyż Palestyna mą wspaniały klimat, po 
zwalujący na intepzywną gospodarkę. 


Jakość ziemi nie odgrywa tak widlkiej roli. Mo | 


żemy ją na mniejszych obszarach poprawić, Moje 
metody mają za założenie możliwie najłnteniey- 
wniejszą i inteligentną pracę na możliwie naj- 
mniejszym obszarze. Utwierdziło mnie w moich 
poglądach na inteuzywną gospodarkę raną i jej 
zastosowanie w Palestynie to, co widziałem M 
Hiszpanii, Chinach, Japonii i K Moja 
propozycya nietylko jest możliwa, lecz nawet jë- 
dyną t konierzną. Intenzywnie można koloniza- 
wać także obszary bez nawodnienia. Także nie- 
nawadniane grunty musi się w przyszłości ed- 
awać kolonistom w mniejszych niż dotychczaa 
rozmiarach. Istnieją także możliwości o wiele 
inlenzywniejszej uprawy gruntu suchego, to ma- 
czy w Palestynie tego, który jest tylko zdany. RA 
naluralne opady atmosferyczne. To zaś jest mě 
żłiwe, jesli kolonistom odda się tylko małe o- 
Szary, któreby uprawiać mogli bez obcej pome- 
cy. W innem miejscu wspomniałem już o intenzy- 
wnej kulturze rolnej w Chinach, którą od wielu 
tysięcy lat się lam z dobrymi wynikami prowa- 
dzi. Plony są tam o wiele większe aniżeli przy 
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Bwyczajnym sposobie kultury zbożowej. O wiele | 
' korzystniej jest dla gospodarza, jeśli plon, który | 
otrzymywał z o wiele wiekszej parceli, wydo- | 
być może z małej, Potrzebujć w tym wypadku dla | 
swego gospodarstwa mniej budynków, mniej na- 
rzędzi, a zarazem może swój nawóz łepiej wyko- | 
rzystać, Mle także w plantucyaci możemy osh- 
gnąć w> szy stopień inienzywności, jeśli koloni- 
sia uprawia mniejszy obszar. Musimy hodować 
roślinę jakościowo. Musimy każda poszezególnaą 
roślinę najtroskliwiej pielęgnować i obchodzić ' 
się z nią. Jednem slowem intenna "wność we w szysl 
kich kierunkach pozwoli nam w Palestynie ua | 
xnacznie lepsze wykorzystanie posiadanych grun- 
tów. 

A jeszcze jedno ważne pytanie: Co kosztuje za- 
lecana przezemnie intenzywna kolonizacya? Jak 
jaż v spomniałem, nie mogę dziś podać dokła- | 
dnych cyfr. Ale znawcy kraju, którzy zarazem 


Przewlek 


e przesilenie gabinetowe 


w której i ja brałem udział, że osiedienie jednego 

kolonisty według mojego systemu będzie koszto- 

wało trzysta funtów szterlingów. 1 rzeczywiście 

uważam. że przy celowej organizacyi Wszyst- 

kich dziedzin a zwłaszcza budownictwa będzie 

można za la sume osiedlić jednego kolonistę. Tych | 
kilka dunarów ziemi nie wchodzi w rachubę, | 
chociażby byly bardzo drogie. Przeprowadzenie 

nawodnienia na większym obszarze też nie jest 

drogocennem. Kołonista połrzebuje mało uarzę- 

dzi i mało bydia. Jesli wybudowanie domu wy- 

nosi 140 funtów, co da się osiągnąć przy równo- 

śsczesnem wybudowaniu 500 domów, koszta urza | 
dzenia, uswodnienia i gruntu wynosić nie powin- 
nv więc ponad 69-70 funtów dla jednego koło 
nisty. Pozosiająaca kwota du 500.000 funtów wy- 
starczy, ażeby zakupić mały inwentarz i wyży- 
wić męża wraz z rodzina aż do rozpoczęcia pro- 
dukcyvi. 


Nieucala próba zespołu stronnictw centrowych. — Gabi- | 
net fachowo-urzęedniczy jedynem wyjściem z sytuacyi. 


M. Warszawa. (Telefonem). Przedstawiciele 
zespołu stronnictw centrowych: Skulski, Fede- 
rowicz i Rosset zakomunikowali dzisiaj w po- 
łudnie marszałkowi sejmu następującą uchwa- 
lę: „Wobec nieudałej próby utworzenia gabine- 
tu pod prezydenturą członka Związku ludowo- 
narodowego i braku pewnej inicyatyww ze stro 
ny tych ugrupowań, które zajmowaiy stano- 
wisko opozycyjne do rządu centrowego, zespół 
stronnictw centrowych widzi się zmuszony do 
podjęcia starań w kierunku utworzenia rządu. 
uważając za najbardziej wskazany w chwili 
obecnej gabinet koalicyjny. Zarząd zespołu za- 
pyta kluby o ich stanówisko względem rządu | 
koalicyjnego.“ 

Zgodnie z tą zapowiedzią ru-poczęli z | 


siawiciele zespołu centrowego rokowania z klu- 
bami lewicy. Rokowanie te nie przyniosły ża- 


dnego rezultatu. Zarówno P. P. S., jak į N. P. 

R. oraz Stapińczycy oświadczyli, wręcz, że do 
żadnego koalicyjnego gabinetu nie wejdą. | 
Wieczorem również klub ,„„Wyzwolenia” przy- 

lączył się do tego stanowiska oświadczając, że 

wobec postawy innych klubów lewicowych | 
uważa koncepcyę gabinetu koalicyjnego za! 
niemożliwą i odmawia wzięcia udziału w takim | 
zabinecie. Urzędowe zawiadomienie o niepo- 

wodzeniu swej inicyatywy prześle zespół stron- 

nictw centrowych marszałkowi sejmu jutro 

rano. 

W kulourach sejmu, jak również w sferach 
dziennikarskich wobec fiaska zarówno konce- 
pcyi gabinetu partyjnego, jak i koalicyjnego 
podnoszą. że jedynem wyjściem z sytuacyi jest 
utworzenie gabinetu fachowo-urzędniczego, 
złożonego z osób z poza Sejmu. 


Raga Czterech bada gruntownie 


probiem górnośląski, 


Genewa. PAT. (Wied. B. K.). W kwestyi 
górnośląskiej słychać, že praca czterech opie- 
ra się na jak najszerszej podstawie i że rychłe- 
go rozwięzania nie należy oczekiwać. Oprócz 
roateryalu dostarczanego ze strony polskiej i 
niemieckiej urzedsięweźmie rada czterech przez 
fachowców badania na miejscu. Badania te 
będę dotyczyły całego kompleksu spraw poli- 
tycznych, gospodarczych i historycznych. 

Genewa. (E. E.) Zgromadzenie Ligi narodów 
obradować będzie 29 września. Komisya czte- 
rech złoży swe sprawozdanie prawdopodobnie 
dopiero w pierwszych dniach pażdziernika. 


Agitacya uloiecka za neutrakzacyą Gorago Saska. 


Paryż. (E .E.) Polityczne koła francuskie od- 
noszą się z optymi=mem do wyniku pracy komi- 
syi czterech i przysziego rozstrzygnięcia Rady 
Ligi Narodów w sprawie górnośląskiej. Zdaniem 
tych kół w komisyi czterech widoczne są lenden- 
uye do takiego rozwiązania sprawy, któreby za- 
równo przez swą wykonalność i możliwość przy- 
jęcia przez Radę Najwyższą zadowoliło obie 
strony, a równocześnie podniosło powagę Ligi 
narodów. Rozstrzygnięcie Rady Ligi narodów 
należy oczekiwać w drugiej połowie października 
br. Propaganda niemiecka nie przestaje i obecnie | 
działać w krujacl koalicyjnych na opinię publicz- 
ną przy pomocy wszelkich środków, głównie zaś 
aa pośrednictwem germanofilskiej pracy krajów 
neutralnych, jak szwedzkiej, holenderskiej i hi- 
szpańskiej. Dzienniki w krajach sprzymierzonych 
przepełnione sa  tendencyjaemi wiadomościami, 
pamiłującemi dowiesć, że projekt neutralizacyi G. 
Bląska zyskuje coraz to więcej zwolenników, na- 
wet między ludnością polską. Tego rodzaju dzia- 
fninożć Niemców jest wysoce niebezpieczną dia. 
aprawy górnośląskiej i wymaga jak najenergicz- 
ieza 'wdzialania. 

Bytom. PAT. Niemieckie koła górnośląskie | 
mezczęły na nowo agilacyę za udzieleniem G. | 
Bląszowi automatycznej auionomii, a w razie | 


grzychylnej decyzyi w tym względzie Rady Ligi | 


narodów. wypowiadają się za zmianą konstytucyi 
Rzeszy w tym kierunku, aby głosowanie za auto- 
nomią niemiecką przewidziano w dwóch miesia- 
cach po rozstrzygnięciu, nie odbyło się weal 
lecz aby zaraz po decyzyi G. Śląsk jako samo 
dziełne pańsiwo związkowe wszedł w skład Rze 
szy niemieckiej. 


Proletaryat polski na Górnym $ąsku do Labor Party. 


Bytom. PAT. Centralny związek zawodowy pol- 
ski w imieniu 50.000 zorganizowanych klasowe 
polskich robotników górnośląskich, wystosowa' 
do Labour Party na ręce Thomasa w Londyn 
protesłprzeciwko  nieusprawiedliwitonemu lekce: 
ważeniu wyraźnej woli G. Śląska, objawionej 
głosowaniu przepraowadzonem zgodnie z postan 
wieniami enieniy. Autorzy pisma oświadczają, ż 
całą nadzieję pokładaja jedynie jeszcze w zrozu 
mieniu praw ludu polskiego ma G. Śląsku prz. 
szeregi zorganizowanych międzynarodowe m. 
robotniczych, oczekując z tej strony w imię kl 
sowej solidarności poparcia. 


Rd Stanów Zjednoczony 


Dyrekcya żyd. gimn. we Włocławau 
poszukuje fizyka-chemika(czki), polonisty 
i historyka. — Wymagana kwalifikacya 
i praktyka nauczycielska. 1851 
Polskość powiatu Lublinieckiego 
Bytom. PAT. Pomimo teroru niemieckiego 
36 gmin powiatu Lublinieckiego wysłało do 
Genewy  rezolucyę z życzeniem przyłączenia 
ich do Polski. Nie wysłano jeszcze rezołucyj 11 
gmin tego powiatu. Oprócz tego 36 gmin po- 
wiatu Lublinieckiego wyslało do Genewy ostry 
protest przeciwko machinacyom i gwaltom 
niemieckim, za pomocą których zmuszano lu- 
dność do podpisywania deklaracyj za przyna- 
leżnością do Niemiec. Należy zanaczyć, że jest 
to dowód polskości tego powiatu, gdyż w dniu 
głosowania oświadczyło się za Polską tylko 
50 gmin. 


Lapraecienie pogłosek o ogłoszeniu stamm odłężegłą 
na Górnym Siąsku. 

Bytom. PAT. Komisya międzykoalicyjna za- 
przecza wiadomości, jakoby od 30-go września 
do 8-go października br. miał być ponownie 
ogłoszony, stan oblężenia na terytoryum plebi- 
scytowein, ponieważ wlaśnie w tym czasie spo- 
dziewać się należy rozstrzygnięcia sprawy G, 
Śląska. 


Znaczne siły Orgeszu. 

Bytom. PAT. Według informacyj z wiarygo- 
dnych źródeł, znajdują się w Głogówku dwa puł. 
ki Orgeszów, które noszą nazwy: Głogówek i Ba- 
warya. Każdy z nich składa się z 3000 ludzi, 
mają one być w najbliższym czasie wysłane du 
Gliwic. 

Bytom. PAT. Z wiarygodnego źródła donoszą, 
że na terytoryum plebiscytowem po lewym brze- 
gu Odry znajduje się jeszcze 15.000 Orgeszowców 
i członków innych organizacyi wojskowych taj- 
nych. 


0-0—— 
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Nowy poseł polski w Madrycie. 

Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawski“ po- 
daje: Naczelnik państwa mianował p. Ksawe- 
rego Orłowskiego posłem nadzwyczajnym i mi 
nistrem pełnomocnym Rzeczypospolitej pol- 
skiej przy rządzie królewsko-hiszpańskim z 
równoczesnem odwołaniem gò ze stanowiska 
„osła nadzwyczajnego i minista pełnomocne- 
go przy rządach Paragwaju, Urugwaju i Chile 


-Poelstwo ukraińskiej republiki rad w Warszawie. 


M. Warszawa. (Telefonem). W najbliższych 
Iniach przybędzie do Warszawy legacya 
ukraińskiej republiki rad i zamieszka w hotelu 
„Wiktorya . 

7 e © © © 
oście zagraniczni w Warszawie. 
Warszawa. (Œ. E.) Delegacya armii lińskiej 
zedstawiła się w dniu wczorajszym Naczel- 
ikowi Państwa, wieczorem zaś przyjętą zo- 

tała ucztą przez szefa sztabu generalnego ge- 
rała Sikorskiego. 

Warszawa. PAT. Dzisiaj przybyli tu lekarze 
rancuscy, na mający się odbyć zjazd lekarzy 
polsko-francuskich. 


wober kwesiyi mandatów. 


Tekst noty de .przymierzonych. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża dono- 
szą: „Temps“ ogłasza tekst amerykańskiej no- 
ty do ententy w sprawie krajów mandatowych. 
Obejmuje ona pięć następujących punktów: | 

1) Rząd Stanów Zjednoczonych raz jeszcze 
podkreśla swoje prawo do decydowania o losie 

mandatowych i zastrzega się, aby baz je- 
go opinii nie powzięto żadnych decyzyi. 

2) Rząd Stanów Zjedn. stwierdza, że jakkol- 
wiek nigdy nie był w stanie wojennym z Tur- 
cję, jednak w stosunku do niej musi korzystać 
z tychsamych praw, co inne państwa sprzy- 
mierzonc, gdyż bez pomocy Ameryki w wojnie 


z Niemcami Turcya nigdy nie byłaby pobita. 

3) Rząd Stanów Zjedn. domaga się, by 
wszelkie przywileje handlowe, które może 
otrzymać ten lub inny członek Ligi narodów 
były również zastosowane do Stanów Zjedno- 

4) Rząd Stanów Zjedn. proponuje, aby w 
Syryi, Mezopotamii i Palestynie zachowano 
prawo kapitulacyi aż do czasu utworzenia ta 
efektywnego(?) rządu. 

5) Rząd Stanów Zjedn. żąda, by żadna zmia- 
na mandatu nie nastąpiła bez jego zgody. 
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schva join: monia. 


L. *) 

Upośledzenie żywiołu miejskiego w ostatniej | 
prdynacyi wyborczej bylo naluralnem naslęp- 
stwem podziału państwa na mieszane okręgi 
Myborcze. Poza okręgami 12 (Lódź) i 16 (War- 
zawa) złączono miasta i miasteczka z wiej- 
kkiem ich otoczeniem, przez co głosy miejskie 
wprost rozpłynęły się w morzu chłopskiem. 
Mie należy co prawda wyolbrzymiać į przeja- 
nkrawiać niesprawiedliwości, jaką wyrządzila 
ta ordynacya wyborcza miastom. Wszak poza 

lamentem angielskim i niemieckim brak 

$ ciał ustawodawczych o zdecydowanie miej 
nkiej większości. Agraryusze jako właściciele 
siemscy czy jako rolnicy są jeszcze wszędzie 
górą. Nad parlamentami Europy powiewa du- 
mnie zielony sztandar. Odpowiada to zawodo- 
wej strukturze współczesnych społeczeństw, 
których uprzemysłowienie i umiastowienie nie 
postępuje w tak szybkiem tempie, jak to prze- 
widywano w 19. wieku pod sugestywnem wra- 
żeniem okresu odkryć i wynalazków. Liczbo- 
Nemu stosunkowi ludności miejskiej i wiej- 
skiej musi naogół odpowiadać skład parla- 
mentu a siła miejskiej reprezentacyi w naszym 
sejmie przewyższa z pewnością procent łudno- 
ści miejskiej w Polsce. Co szczególnie nas 
sejmie (może podświadomie) razi, to nie tyle 
ilość agrarnych posłów, ile ich polityczne nie- 
wyrobienie i krótkowzroczny egoizm klasowy, | 
Fala ogólnej demokralyzacyi wynosi na pvu- 
wierzchnię życia politycznego ze spodu także 
i na wsi coraz to nowsze warstwy społeczne, 
łączące coraz wyraźniej klasowe zaskorupiałe | 
kuświadormienie z brakiem państwowego poczu- 
gia odpowiedzialności; nie należy się co do tego 
łudzić, że proces ten nie zakończył się jeszcze 
į że czekają nas tu liczne i niemiłe niespo- 
dzianki. 

A przecież w granicach dyktowanych demo- ; 
kratycznością naszego ustroju polilycznego na- 
liczy dążyć do uzyskania możliwie silnego 
przedstawicielstwa miast — głównych ognisk 
kulturalnego, spolecznego i państwowego ży- 
cia, promieniejących na kraj cały. Sprawa ta 
nie przedstawia się mimo wszystko tak bezna- 
dziejnie, jak się na pierwszy rzut oka wydaje. 
Jakie środki techniczne, zastosowane do ordy- 
hacyi wyborczej, umożliwiłyby wybór licze- 


tį 
u 
wb 


*) Zob. „Nowy Dziennik" Nra 240 i 241. 


Zemsta katarynki 


Prołesor muzyki, Mojżesz Rein, nie był, jak 
przypuszczało wielu, ślepym od urodzenu; OCIEIN- 
nial bowiem w dziewiątym roku życia. Toież za- 
tdrościło mu kilku jego towarzyszów, którzy nie | 
widzieli słońca za życia, a wychowywali się z 
mam w wiedeńskim zakładzie dla ociemniałych. 
Veden zaś nawet uparł się pewnego razu, nalega- 
gąc, by mu on wytłumaczy! istolę czerwieni. | 

— Czerwień, ogień — nie zadawalniał się ów 
pópowiedzią -- a aa to jest białe? 

— Błałe? biało — wyobrażasz sobie człowie- 
ka niewinnego, człowieka o szlachetnem sercu. 

— Nie rozamiem — dziwił się ślepy od Uro- 
dzenia — to czyż nie jest możłiwem, by człowiek 

ył złodziejem, opryszkien, a przylem miał ciało 
kiale jak Śnieg? 

Owo naiwne dziwienie u vwołało wtenczas na 
mstach Reina dobrotliwy uśmiech dziecinny, 
drguj cy jak óma na jego piękny, bujnym wą- 
sie SA, 5 odpowiedzi. Że jednak zacho- 
zi |. wień sabtelny żwiązek pomiędzy białością 
kia a cią duszy, o tem nieco świadczyło , 
Mo: s ja tych właściwości w osobie Moj- | 
kes . Da. , 

Y Ljmował on ie naiwną szczerością i 
pięknymi, wyra mi rysami twarzy, której | 
niemo biały kolor uwydatniały czarne okulary. | 
Wiele rozumu płynęło z jego pogodnego, szerokiego | 
eola, na którem było wyryle w samym środku | 
„małeńkie kółeczko. Z jakąś dziećięcą naiwnością | 


NOWY DZIENNIK 


bnie silniejszej tej reprezentacyj? 

W osłatnim czasie mówi się wiele o wyo- 
drębnieniu miast jako ostathiej dla nich desce 
ratunku. Dokładniejsze zbadanie tej myśli va- 
suwa jednak wiełe watpliwości co do skute- 
czności zalecanego środka leczniczego. Przede- 
wszyslkiem wycięcie osobnych okręgów miej- 
«kich pociagnęłoby za sobą zmniejszenie ilości 
igh mandatów, a co zatem idzie ograniczyło- 
by znacznie korzyści proporcyalności. 
należy zapominać, że w szczególności w mia- 
slach silne zróżniczkowanie klasowe i partyjne 
wymaga zastosowania jak najdalej idącego 
sy sleiiu stosunkowego. Nie dosyć na tem. 

Podział okręgów na wiejskie i miejskie 
stworzyły mur chiński pomiędzy ludnością 
dwóch typów osiedlenia. Sztuczne zabiegi or- 
dynacyi spotęgowałyby jeszcze bardziej natu- 
ralne i glęboko zakorzenione antagonizmy w 
tym względzie. W tych warunkach trudnoby 
sobie wyobrazić powodzenie jakiejkolwiek li- 
sty partyjnej poza stronnictwami ludowcowy= 
mi. Ostateczne wydanie ludności wiejskiej na 
łup klasowej agitacyi byłoby prawnem: zlega- 
Mzowaniem i utrwaleniem obecnych naszych 
patologicznych stosunków politycznych doby 


A nie | 


| masy wyborczej wedle niewątpliwie 


ostatniej. Jak z lego widzimy, nie da się więc | 


przeprowadzić wzmocnienie 
miast w oderwaniu 
wyborczego drogą specyalnych 
reform. 

Równie krzywdzącem, a politycznic może je- 
szcze szkodliwszem było zaniedhanie w ordy- 


reprezentacyi 


bezpośrednich 


| nacyi wyborczej interesów mniejszości naro- 
| dowych — prżez ce rozumiemy poiską na kre- 


sach a niepelskie na terytoryum etnograficz- 
nem polskiem. Że upośledzenie mniejszości na- 
rodowych nie jest fantazyą wyssana z palca, 
na to nie trzeba dowodów. Skutki ordynacyi 
poczuliśiny na własnej skórze w zachodniej 
Małopolsce, gdzie mimo kilkudziesięciu tysię- 
cy żydowskich głosów skupionych na niewielu 
listach wybrano tylko jednego posła. Ordyna- 
cya i w tym kierunku nie spelniła swcge pod- 
stawowego zadania, jakiem jest przyznanie 
możliwie równej skuteczności i wagi kążdeinu 
giosowi wyborczemu. 

Częsio wymienia się jako środek zaradczy 
przeciw narodowej majoryzacyi postulat naro- 
dowych kuryi. Trudne zeprzeczyć, że kurya 
narodowa, odpowiednio zastosowana i uzgo- 
dniona z obowiązującym systemem stosunko- 
wości dałaby wyniki najdokładniej odpowia- 
dające etnicznemu składowi państwa. Podział 


opowiadał o swej pierwszej miłości, której nici 
zadzierzgnęły się pomiędzy nim, a pewną dziew- 
czyną w owym zakładzie wychówaczym. 

— Łiczyłem już siedmnaście łat, kiedym jeszcze 
o niczem nie miał pojęcia. Lubiłem tylko siedzieć 
przy niej, rozmawiać z nią i słuchać jej głosu. 
Była siarsza odemmie i zawsze tuliła się do mnie, 
chciała mi siąść na kolana — nie rozumiałem 
czego odemnie chce! 

Gdy go pytano, dlaczego się nie pobrali, odpo- 
wiadał: 

— Zerwałam z nią stosunki, zrozumiałen bo- 
wiem- że mi nie odpowiada. Jak może taka kobie- 
ta prowadzić gosnodarstwo, lub wychowywać 
dzieci?! Nie, dwoje ciemnych ludzi nie zgadza 
się ze sobą! | 

Dopiero gdy z Wiednia wrócił jako prołeso: 


muzyki do ródzinnego miasteczka, zmalał odpo- | 


wiadającą mu towarzyszkę. 

— Była jedyną inteligeniną dziewczyną w mia- 
stecżku. Często gościłen w domu ich rodziców 
Począłem jej udzielać lekeyi gry. fortepianowej 


od  całoksziałiu systenu |! 


Przebywałem tam każdej nocy do późna, poczam | 


mnie odprowadzaia do domu. A razu pewnego, 
w piątkowy wieczór, gdy radzice jej byli pogrą- 
żeni we śnie, a myśmy wychodzili z domu, do- 
myśliłem się odrazm, że nie prowadzi mbie zwy- 
czajną drogą, ale w jakimś innym kierunku. „Do- 
kąd mnie prowadzisz, Reginciu?!* A ona: „Nie 
szkodzi! Pójdziemy włę przejść nieco. luka pię- 
kra noc!* Poczem poprowadziła mnie ku „lwow- 
skiej drodze”, gdzieśmy usiedli na murawie, obok 


Janu zboża. Orowiadału mi o cudnej nocy, o księ- , 


Życu, polach, ja jąłem nucić pieśń miłosną, Ona 
zaż — piakać.. W kilka dni polem usłyszałem, 
ZDliżujiz się do jej domu krzyk ojca jej, luptące | 


Str. 8 


najważe 
niejszego kryteryum: przynależności narodowej 
umniejszył by płaszczyznę tarcia pomiędzy pa- 


| szczególnemi narodowościami na  drażliwynmy 


terenie współzawodnictwa wyborczego. Kto 
zna jednak dzisiejsze nastroje sejmowe, ten 
przyzna, że obecnie projekt kuryalny nie móg-ł 
by liczyć na poparcie ze strony żadnego wpły- 
wowego polskiego ugrupowania partyjnego. 
Apetyt na głosy „„innorodców" z jednej strony, 
a nieuzasadniona obawa o polski stan posia= 
dania z drugiej strony nie pozwolą zdobyć się 
obecnej większości sejmowej na radykalne cię 
cie. Nie nałeży oczywista tracić nadziei. Dziś 
powinniśmy wszechstonnie przygotować racyo- 
nalny projekt narodowej kuryi i czekać na sto- 
sowną chwilę, by dopiero wtedy wysunąć go 
z całym naciskiem, na jaki zasługuje. 

Częściowe środki poprawy naszej ordynaocyś 
wyborczej okazują się więc w praktyce zwodni- 
czymi lub nieaktualnymi Na szczęście znajduje 
my w praktyce zachodnich państw uniwersatny 
środek, który mógłby zapobiedz wszystkim wapo- 
mnianym wyżej niedomaganiom dotychczasowej 
ordynacyi. Środek prosty į nieskomplikowany, dla 
mikogo nieszkodliwy, nikomu nic nie odbierający 
a rozwijający tylko logicznie podstawową myśl 
systemu proporcyonalnego dHondta, 

Mamy na myśli system państwowych list, za- 
stosowany ostatnio ze szczególłem powodzeniem 
w Niemczech, Austryi, Czechach i kilku maiej- 
szych państwach europejskich. Obok okręgowych 
list wyborczych znanych nam jeszcze z poprze- 
dnich wyborów wprowadza on lisly wystawiana 
przez wszystkie stronnictwa jako całości w pań- 
ńetwie. Pozosiałe odpadki glesów list okręgo- 
wych, które nie zdobyły sobie mandatu, sumuje 
się, przydzielając odpowiednią ilość mandatów 
„państwowym“ kandydatom danego stronnictwa. 
Korzyści list państwowych są widoczne i nie wy- 
magają szczegółowego objaśnienia. Jest to jeden 
z najszczęśliwszych wynalazków kultury polity- 
cznej lat ostatnich, zadziwiający swą prostotą í 
logicznością. Zasadę proporęyonalności przepro- 
wadza się w ten sposób z dokładnością nie pozo- 
stawiającą nic do życzenia. Stoesunkowość nie Wy- 
czerpuje się już tylko w wąskich ramach kiku- 
mandatowego okręgu wyborczego, liczącego kil- 
kaset tysięcy głosów. lecz rozciąga się na całe 
państwo. Korrektura ta potęguje wszystkie za- 
lety proporcyonalności, nie dodając żadnej nowej 
wady. Jeżeli parlameni ma hyć fotografią spo- 
łeczeństwa, to aparat ordynacyi wyborczej, u- 
względniającej listy państwewe, da nam zdjęcie 
wierne i dokładne bez skaz i plam. Nie można 
przemilczeć i innej zalety zalecanego przez nas 
systemu, Ostatnia nić wiążąca posła z Jago okrę- 
giem wyborczym — p € przestarzałej 
doktryny parlamentarnego przedstawiwiełstwa — 


go nogami: „Dosyć mam jaż doprawdy! Między 
tobą a ślepym musi się ras’ naręszoże ogr 2 
Jemu nic nie zrobię, ale ty. pamietaj, że j 


twego. ślubu, będzie i dniem pogrzebu. 

Ale ostatecznie on zwyciężył, bo go kochała 
prawdziwie. Tęskniła za jego popra Aera 
rej przykładu nie znajdywała w mapa ad 
nie, za jego pogodą ducha, ' białeni mi, pi- 
knemi i rozkosznemi. Tliło w niej pozatem macie- 
rzyńskie pragnienie san e tą 
czyatą duszą, Która istotnie zdana na i 
Zaraz po ślubie osiedli w pablinkiem  mótdełe | 
żyli szczęśliwie. 

Przechadzali się oboje, prowadząc się pod ra* 
mię, a ona opowiadała mu z zapałem o A- 
kiem, co widziała: oto ogród, kwiaty, obo 
śnieg... Jemu zak ukazywał się poprzeg czara 
szkła, pokrywające ruiny oczu nie jej świat, tem 
codzienny, szary, ale świat jego własny, jak go 
widział w dzieciństwie, młody, o pogodnych Bar- 
wach. Latem wdywał bujną, soczystą zieleń, a si- 
mą — czysty, rozkoszny szron, który widzą iyi- 
ko dzieci. 

Wieczory spędzali w operze. Ona opowiadała 
mu szeptem o grze artystów, on zaś objaśniał jej 
muzykę, o której pray sposobności saumeta 
jest haniebna, gdyż insirumenty są ma 
Ghwilami boleśnie się krzywił: jakąś drodndw- 
tenką omyłkę popełniła orkiestra. 

— Grającemu na organach wartoby nogi poehi- 
cinać! — mówił z rozgorfłzeniem. 

Po praedstawieniu wstępywali do kawiara. 
On pił melange, a ona — czekoladę. Poczem wył- 
mował kamerton z kieszeni į uderzał nim w pat- 
murową płytę stolika; j 

— Płacić! 


Uis. 6 


Fozlużniona już przez głosowanie na osobne listy 
partyjne, zerwie się iu na strzępy. W okresie 
dzielnicowych zatargów i zaciekłych separaty- 
zmów, pojawienie się na arenie sejmowej poka- 
źmej ogólno-panstwowej grupy poselskiej byłoby 
zjawiskiem nad wyraz poźądanem i korzystnem. 
Niewątpliwie omawiana poprawka przyczyniłaby | 
się znacznie do usunięcia niezdrowych a jeszcze | 
wagle pokutujących objawów wyborczej krymi- | 
najlistyki w formie przekupstwa czy oszustwa. 
Mo też walka wyborcza przybiera dziś 
Ww państwach, które wprowadziły korekturę list 
państwowych do swego systemu slosunkowego 
charakter konfliktu interesów i idei, a nietylko 
poszczególnych jednostek. Przy tym systemie wy 
stronnictwa poraz pierwszy będą się mo- 
gy radykalnie uniezależnić od zmiennnych po- | 
wiewów osobistej popularności czy sympalyi. Po 
taz pierwszy nabierze realnej ireści kardynatna 
zasada współczesnego parlamentaryzmu, że poseł 
jest przedstawicielem całego społeczeństwa. a nie 
tylko swoich wyborców. Na czoło list państwo- 
wych wysuną się doświadczeni rzeczoznawcy, 
spokojni pracownicy, którzy ze szkodą dla pań- 
stwa nie dadzą się dziś wciągnąć w wir rozwy- 
drzonego partyjnictwa. Przeciwko systemowi 
tist państwowych nie będzie też można wysunąć 
zarzutu sztucznego uprzywilejowania miast, jedno 
sżronnego uwzględnienia interesów mniejszości. 
Możnaby coprawda argumentować przedyko. 
łistom państwowym, że oddają one los państwa 
w ręce stronnictw politycznych. Możnaby rozumo- 
wać w sposób następujący: Pomysły prawno-po- | 
łityczne zachodnich społeczeństw zrodzone jako 
nadbudowa tamtejszych stosunków, mogłyby dać 
w zastosowaniu do nas wyniki zgoła niespodzie- 
wane. Nie można np. identyfikować pojęcia nie- į 
moieckiego stronnictwa politycznego z odpowie- 
unią naszą partyą. Nasza socyologia partyjna Wy- 
kazuje wprost wiekowe zacofanie Najstarsze 
stronnictwa polskie nie sięgają wickiem poza rok 
4890. Pozbawione tradycyj, uieskonsolidowane | 
wewnętrznie, nie oparte na trwałych podstawach 
mkrystalizowanej ideologii, tworzą one dopiero 
materyal, z którego później wyłonią się wyraż- 
niejsze kontury ustroju partyjnego. 
jakżeż możnaby bez szkody przeszczepić na | 
gunt polski system ordynacyi wyborczej, której | 
osią centralną jest partya we współozesnem, za- | 
chodniem tego słowa znaczeniu, partya upańħ- | 
stwowiona i uznana przez państwo, jako podsta- | 
wowy czynnik życia politycznego. Byłaby to tak 
częsta zresztą w ostatnim czasie recepcya wyż- 
szych form prawnopaństwowych przez społeczeń- 
atwo o niedojrzałej jeszcze do nich treści pań- 
| 


Wszystko to prawda. Czy jednak z drugiej stro 
my uzupełniona listami państwowemi ordynacya 
mie przyspieszy procesu rozwojowego, zmierzają- 
cego niestety z Śślimaczą powolnością w tym sa- 
mym kierunku? Także i w życiu państwowem le- 
piej czasem wybrać trudną ścieżkę, prowadzącą 
na przełaj do zamierzonego celu, niż wygodny a 
zbyt długi gościniec, 

` ptl sejm pozostawiając w spuściźnie po 
sobie 


ordyna 


I -. 


— Gdyby nie był ślepym, mógłby mu zawód je- 
go do nagromadzenia stosów złola, a 
tak... 

Temi zawyczaj słowy ubolewał nad nim Lo- 
mek, uczeń konserwatoryum, jasnowłosy młodzie- 
miec o pięknych oczach. Przebywał stale w do- 
mu profesora, dla wydoskonalenia się w muzy- 
«e pod jego kierownictwem, będąc pełen zachwy- 
m ða „genialności“ i kompozytorskiej mooy 
ciemnego mistrza. a 

A tak.. musiał profesor utrzymywać się Wy- 
łącznie z udzielania lekcyi muzyki, musiał żyć w 
biedzie, mieszkać nędznem pomieszkaniu, którego 
drzwi, nie zamykające się automatycznie, otwie- 
rały raz po raz bez uprzedniego pukania, natrę- 
tme sąsiadki. Okna wychodiky na podwórze, skąd 
często dochodziły melodye kutarynek,  pnzeszkia- 
dzające w badaniu akordów. podczas lekcyi. 

— Nigdy nie można ich sę pozbyć! — biadał 
profesor—całymi dniami! Jedna po drugiej, jedna 
po drugiej! 

Dopiero pod wieczor naslaje cisza i ukojenie. 
Schodzi się tu wówczas szczupie grono przyja- 
ciół i wielbicieli profesora. Wśród nich młodzi 
marzyciele i stawiający pierwsze kroki, poeci. 
Wszyscy nalegają na ciemnego, by im grał uryw- 
ki muzyczne, kazdemu najbardziej przezeń lubia- 
hy fragment. Dobroduszny profesor nie wiele daje 
si} prosić. Rozkoszne akordy przywodzą im przed 
oczy blondyne kochanki, wesołe i swawolne. Lecz 
sło naukos przez pokój przechodzi Regina, pię- 
kua baama o damnych, głębokich oczach z brwła- 


i we Lwowie. Wszystkie pisma 


cyę wyborczą zgodną z duchem cza- |  Historya Polski nie przebaczy nigdy Stanisła- 


mi, schodzącemi się u nasady nosa i — zaciera 


F 
NOWY DZIENNIE 


su i odpowiadającą naszym potrzebom, będzie 
mógł rozstać się ze światem w przeświadczeniu, 
że uczynił wszystko, by jego następca stanął na 
wysokości swego trudnego zadania. 


Przeglad polityczny. 
Nota sowiecka w sprawie dziaiai- 
ności komiiatu $awinkowa. ` 


Cziczerin wystosował do przedstawiciela pol 
skiego w Moskwie Filipowicza obszerną noię, W 
której powołując się m. in. na artykuly Sawin- 
kowa w ,,Swobodzie" o powstańczej i spiskowej 
działałności „zw. nar. obrony ojczyzny i wolno 
sci“ zaznacza, iż „Ścisły kontakt i wspólpraca 
pomiędzy połskiemi organami władzy a organi- 
zacyami Sawinkowa i iu. białogwardzistów coraz 
wyraźniej dają się zauważyć w posiadanych 
przez nas dokumentach. Jest jednak nowy fakt a 
mianowicie próba zamaskowania tej współpracy 
i samego udziału Borysa Sawinkowa w działal- 
ności białogwardzistów za pomocą całego szere- 
gu środków konspiracyjnych. Przedstawiciel Min. 
Spr. Wojsk. a mianowicie 2-go Wydziału Sztabu 
Genralnego. major Keszkowski w piśmie swym 
Nr. 32185 (R. W.) i z dnia 23 sierpnia komuniku- 
je Naczelnikowi Biura Informacyjnego Rosyjskie- 
go Komitetu Politycznego Wiktorowi Sawinko- 
wi: .„Pragnac, aby nasze stosunki z Panem były 
jak najbardziej pakonspirowane, będę umieszczał 
w nagłówku mych listów firmę Karol Krajewski 
i Ska i jako Krajewski będę podpisywał wszyst- 
kie pisma ponfne. Proszę o łaskawe zakomuniko- 
wanie mi, jaką forme przyjmie pan dla naszej 
dalszej korespondencyi. Zakonspirowanie naszych 


i 
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| 
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, libyśmy państwowo 


Nr. 248 9 
wowi Grabskiemu rokowań ryskich, u ianyke 
mężom stanu polityki bieżącej = że sprawę blatęs 
ruską trakiują, biorąc wzór z ukraińskiej. 

Tymczasem sa to dwie zgoła odmienne dziga 
dziny. 

Tworzenie Ukrainy w czasie wyprawy kijowa 
skiej było to tak wielkie przedsięwzięcie, 28 
przekształcało przyszłe dzieje Europy. Zyskiwa: 
na bezpieczeństwie, traczą 
narodowo na obszarze. Nie dziw, że znaleźli się 
politycy, którzy woleli -— częstokroć ze stanowie 
ska egoistycznego - nieco obszaru na razie, nbi 
pewność państwa na stałe. Ten sam błąd, œ © 
sprawie Śląskiej. „Przymierze“ sianęło ug stano- 
wisku popierania Ukrainy. A świeżo i z obosu 
przeciwnego przyszło w broszurze J. Gzekanow= 
skiego potwierdzenie myśli naszej w postaci skoit 
stałowania, że antagonizm gospodarczy Ukratuyg 
J. Czekanowski mówi „Południa Rosyi*) ale ai 
lagonizm gospodarczy szuka zawsze poparcia tł 
leowego i daje atuly materyalne stanowiskom È. 
deowym, wywołuje jej naluralny separatyzm 
Zresztą lo w nawiasach. Nie było nas stać fizy: 
cznie na stworzenie Ukrainy, amoże i moralme, 
bośmy myśleli i marzyli tylko o odbudowie Poł- 
ski, nie zaslanawiając się nad zewnęlrznymi war 
runkami jej istnienia. 

Zupełnie czeinś innem jest sprawa białoruska. 
Powstanie narodowe lub państwowe  Białejrust 
niczego w stosunkach europejskich nie przesądza, 
nie tworzy nowych dróg na Wschód, nie rozezłon- 


| kowuje tego, co nazywamy Rosyą. Bo jest to ob- 


| 


instytucyi stawiam jako nieodzowny warunek na- | 


szej dalszej współpracy, przyczem czynię to z | 


rozkazu mego Szefa", Pismem Nr. 01499 z d. 25 
sierpnia Wiktor Sawinkow donosi majorowi Kie- 
szkowskiemu: „W odpowiedzi na pismo Pańskie 
z dn. 23 sierpnia, mam zaszczyt zakomunikować 
Panu, że od tego czasu będe się podpisywał jako 
L. Strzałkowski, przedstawiciel firmy Baczewski 
hęda przesłane 
tylko przez porucznika Mysłowskiego”. Jesteśmy 
wposiadaniu części korespondencyi pmniędży pa- 
nem Strzałkowskim — czyli Wiktorem Sawinko- 
wem — a panem Krajewskim — czyli 
Kieszkowskim. W związku z temi faktlami Rzad 
Rosyjski oświadcza, że w żadnym razie nie może 


się uważać za zadowolnionego widocznym i fik- | 


cyjnem zniknięciem wrogiej organizacyi bojowej, 
która faktyczmie jest zupełnie zachowana pod in- 
nemi nazwami i imionami, 

Rze | Rosyjski zmuszony jest w dalszym ciągu 
domagać się natychmiastowego, faktycznego Wy- 
dalenia z terytoryum Polski całego kółka kiero. 
wniczego, której jest sprawca wspomnianej Wro- 
giej bojowej i spiskowej działalności". 


Polityka Poiski wobec Białorusi. 


P. Wakar pisze na powyższy lemal w „Przy- 
mierzu“: ę 


ich widmo. 

Po zamknięciu fortepianu opowiada profesor 
wiele zajmujących anegdot ze swego życia we 
Wiedniu, zakładu ociemniałych z jego „nawpół 
zwaryowanymi” nauczycielami. Mówi zazwyczaj 
za głośno, jakby w obawie, Że się go nie słyszy, 
a nagle, popada w dziwaczną ekstazę, zaciera 
dłonie pod stołem, śmiejąc się naiwnym, dziecin- 
nym uśmiechem. Naraz, jakby sę opamiętał z u- 
czucia błogości. 

— No, Regino, może czas już zaświecić lam- 
pę?l 


— Lampa już się świeci — oznajmia mu ktoś | 


z gości szeptem. 

— A — a — świeci się — popada w widoczne 
zmieszanie, spuszcza głowę, dotykając bez po- 
trzeby połów surduta. 

A tylko w nocy nawpół we śnie, nawpół na ja- 
wie, majaczą w nim niekiedy z pośród tej wie- 


majorem 


| 


szar niewielki. niezasobny i choćby przez brak 
połączeń morskich niesamodzielny, dzięki nieza» 
sobności swej specyalnie Rosyi nie inieresujący. 
Innemi słowy, jest to jedyny już dziś teren zewnę. 
trzny. gdzie może iść nasza działalność państwo- 
wa. A że położenie nasze wskazuje nam koniecz- 
ność szukania poza swojem terytoryum punktów 
oparcia, więc państwowy punkt widzenia nakazy. 
wał nam inne postawienie sprawy na wschodzie 
północnym oraz iana polilykę względem Białej. 
rusi, niż te, na jakie przez analogie z Ukralna 
zdobyliśmy się. Tu i fizyczne i moralnie było nas 
na to stać, byleby stać było intelektualnie. Już 
nie mówię o tem, że cale zagadnienie litewskie 
i łotewskie zupełnie inaczejby się przdstawiało, 
gdybyśmy stanęli na stanowisku niepodzielności 
Białejrusi, które dziś forsują komisarze i szpile» 
dzy sowieccy. 

O tem trzeba myśleć dziś, bo, jak z licznych not 
obustronnych widać, pokój ryski nie jest bynaj- 
mniej końcem, ale preludyum do rozgrywki poľ- 
sko-rosyjskiej A w tej musimy nareszcie mieć 
program. 

Tym programem być wiana Białoruś. 


Język hiszpański na posiedzeniu 
Ligi narodów. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Ligi pod- 


| czas dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ge- 


neralnego sekretaryaliu zaszła niespodzianka. 
Hrabia Cimenos oświadczył, iż przemawiać 
będzie po hiszpańsku. Rozumieli go tylko po- 


| ludnowo-amerykańscy delegaci i kiłku dzien- 


czystej ciemni blade, niewyraźne wspomnienia | 


świetlne, Tak ujrzał raz Śnieżny step, zalany bla 
skiem księżyca i czarne ogrodzenie 


trzcinowe, ` 


powykrzywiane i dziurowe, w którego cieniu u- ' 


ganiał wilk.. Jakby powiew jaki$ poruszył świa. 


jego tonów, począł wiec nagle nuci melodyę, no- 
tujac pismem ociemniałych, nie wymagającem | 


światła, melizemy, tak jak powstawały, 

-— Czy nie śpisz? — zapytała go Regina ze 
swego loża. 

— (oś mi teraz na myśl przyszło, 

Wiadomo jej, co ma to „coé“ oznaczać, więc | 
dziwi się: | 

— W. tej chwiiży 


Poczem obraca się na ę 

Nazajutrz rano, w chwili, kiedy profesor pró- 
bował zagrać Reginie i Lonkowi nowonarodzoną 
w nocy melodyę, natychmiast rozległo się granie 
katarynki, lecz nie jak dotąd bywało, z podwó- 


drugi bok. 


rza, ale ze sieni, tuż z za drzwi. Profesor wie- 
dział, że to ten siary Ślepieć o czarnych okuła- 
rach, z małą katarynką, zwisającą mu piersiach 
rzemieniem, założonym przez szyję. Zapłonął te- 
dy gniewem artysty, któremu przeszkodzono W 
chwili tworzenia, powstał, przystąpił do drzwi-— 
i zamknął. 

Zamknięcie drzwi od wewnątrz wypełniło dzi- 
wną jakąś antymna almosferą ciasny pokoik. na 
którego oknach stały marne kwiaty w donicz- 
kach, pielęgnowane przez Reginę. Atmosłera ta 
nagle owionęła przebywające w pokoju osoby, 
które jakby uniesione zostały z wrzewy, brudu 
i szarzyany otoczenia na samotną, piękną wysep- 
kę. Za drzwiami grała katarynka słodki romans, 
dziwaczny i łzawy, gdy wtem, jakby poprzez ciem- 
ne opary, podchwycił Lonek nowe spojrzenie 
Reginy — nie dumne, wilgotne, zdziwione. 

Romans się skończył. Usłyszano pukanie w 
drzwi od zewnątrz, a po niem oddałające się, 
beznadziejne kroki. Ów ślepy grajek odszedł. 

— Tak powinno być! — usprawiedliwiał się 
profesor — kiedy zastanie raz i drugi drzwi zam- 
knięte — nie pokaże się jaż! ad 

Eonek zauważył: 

— Ale romans był piękny. 

— Tak! — potwierdziła Regina. 


RE 


dowy. języków -francuskiego i angielskiego, ja- | 
ko języków Ligi, tembardziej, iż już w zeszlym 

roku uchwaliła Liga zasadniczą dopuszezal- 

ność wszelkich jezyków do obrad, pod warun- 
kiem, że tłómaczenie tych mów nie spowoduje ' 
nowych kosztów. Mowa Cimenosa była uzna- | 
mem dla dotychczasowej działalności Rady | 
Bigi. wyrażała też nadzieję przyszłego rozwoju | 


BNiązku narodów. 


Genewa. PAL. Ag. Havasa donosi: Zgroma- 
renie Ligi narodów wysłuchalo propozycyi, 
iłomagającej się od sekrelaryatu przygolowa- 
dia na następne posiedzenie zgromadzenia spra 
Boadania co do wyników, jakie możnaby osią - 
gpąć przez zastosowanie języka międzynaro 
dowego. W zwiazku z tą propozycya przedsi: 
mńciele Polski poczyniłi zastrzeżenie, domaga 
fece się utrzymania języka francuskiego. Zgra- 
maadzenie mianowało komisyę. złożoną z sic- 
Hmiu członków, która ma przeprowadzić ba. 
danie wszystkich propozycyj, przedstawionyc. 
na plenarnem zebraniu Ligi. 


Sytuacya polityczna w Bułgaryi. 
r Premier Stamboliński na posiedzeniu Sobraniu 
udzielił wyjaśnień w sprawie sytuacyi politycz- 

aństwa. 

AO ania powiedział między innymi: Bułgarya 
przeżyła ostatnio dwa ciężkie miesiące wałk dy- 
płomatycznych. Przeciwko Bulgaryi skierowano 
bowiem szereg zarzutów dyplomatycznych, pu- 
mądzejąc ją o utrzymywanie stosunków z bolsze- 
wikami i Kemalem Pasza. o przechowywanie 
broni itd. 

Omawiając stosunek Bułgaryi 
Btamboliński powiedział: 
* Stwierdziłem w Jugosławii szereg oznak, które 
pozwalają dobrze wróżyć o przyszłości. Pra- 
gniemy, aby zdano sobie w Jugoslawii sprawę, : 
że dawna polityka bułgarska zniknęla bezpowra- 
tnie. r 

Trzy czwarte ludności Bułgaryi wypowiada się | 
za polityka pokoju, polityką przyjaznych slosun- , 
ków z sąsiadami, a szczególnie z Jugosławią. 

Ponieważ niektórzy z pośród przywódców par- | 

| 


t + 


do Jugoslawil. 


nych opozycyi na poprzednich posiedzeniach 
SAR wezwali rząd do ustąpienia. Stamho- 
liński postawił kwestyę zaufania. Votum zaufania 
dla rzadu uchwalono większością głosów. 


Gubernator okręgu Madras O po- 
wstaniu w Indyach. 

Gubernator angielski w Madras w mowie wy- 
głoszonej na posiedzeniu tamtejszej „rady, oma- 
wiejąc rozruchy w Malabar powiedział, że nie | 
jest on jeszcze w u danych odnoszących 
się do tychże rozruchów. Ich gwałtowny wybuch | 
i szybkie rozprzestrzenienje się wskazuje, że były 
one uplanowane przez niebezpieczną organizacyę. 
która posiada rozgałęzienia w całym kraju. Ocze- | 
kiwano jedynie sposbności, aby spróbować oba- 
lić przemocą rząd, posługując się w tym celu 
religijnym fanatyzmem sekty Moplah. na samym 
początku rząd nie miał sił potrzebnych do stlu- 
mienia zaburzeń. 

Nietylko okołice Malabaru ogarnięte są ruchem 
powstańczym, gdyż stwierdzono istnienie Organi- 
zacyi w całym kraju. Wszędzie daje się zauważyć 
silħa propaganda głosząca nienawiść rasowa, 
podburzająca tłumy do oporu przeciw władzom 

W samem Madras — mówił gubernalor — o- 
szło pod wpływem przewrolnych prądów, do za- 
burzeń na tle strejkowym. Roznamiętniono tłum. 
tak, że nie obeszło się bez strat w ludziach i gra- 
bieży, co zmusiło angielskie wojska do zbrojnej | 
interwencyi. | 

Gubernator wspomniał, że oddawna  przepo- | 
wiadał, że propaganda Gandhiego doprowadzi do | 
eaburzeń, nie przypuszczał jednak, że nastąpi to | 
tak pręko i w takim stopniu. | 

Gubernator wezwał członków rady do wszcze- ! 
cia kontrpropagandy, wspomagania  wszelkiemi 
siłami rządu jak również, aby nakłaniali ludność 
do wystąpienia przeciw terrorowi, który jest rze- 
czywistą antytezą wolności. 


| | NADESŁANE. 


j -a rubryka tę redakcya nie odpowiada. 


Zjowodupolniea tyt oai 


a to: mydła z 180 na 720, krochmalu z 200 
na 700, boraksu z 200 ma 500, węgla z 600 
na 1000 Mk., zmuszeni jesteśmy w stosunku 
do tego podwyżazyć eeny za pranie od 15 bm. | 


Zorganizowane pralnie krak. białej bic'izny. 
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adwokat (Grodzka 32) powrócił. 


B. asystent kliniki chorób skórnych i weneryczriych 


Dr. Henryk Weber 


powrócil i przyjmuje obecnie od g, 11—12 rano 
i od 3—5 popołudniu. 


„POLSKI GLOB tow. kanil. yk 
1024 Kraków 
utrzymuje na dworcu lowarowym | 


samochody ciężarowe 
dla użytku kupiectwa. 
Zamówienia przyjmują kondukiorzy samu- 
chodowi na dworcu, zaś specyalne umowy 
zawiera Zarząd Składów Towarowych „Pol 
skiego Globu“, Wolska 20. Tel. Nr. 87. 


Hwan nrówczanego i bwagocłowego 


w każdej ilości poszukuje faibiarnia = | 
„Tęcza”, Kraków, Czarnowiejska 12. ' 


- KRONIKA. 


Kraków, 15 września 

— Zaprzeczenie pogłoskom o ustąpieniu wo- 
jewody Gałeckiego. .lesteśmy upoważnieni ze 
strony miarodajnej do kategorycznego zaprze- 
czenia wszelkim  pogłoskom,  rozszerzanym 
przez niektóre pisma krakowskie, o jakiejkol- 
wiek zmianie na stanowisku wojewody 
kowskiego. 

— Przedłużenie wpisów do Hebrajskiej S5zko- 
ły Ludowej i Średniej w Krakowie (przy ulicy 
Brzozowej 3). Ponieważ wiele uczniów i ucze- 
nic bawi jeszcze na lelniskach lub nie mogło 
się wpisać dotychczas z powodu  grasującej 
czerwonki, postanowił Wydział na swem osta- 
tniem posiedzeniu uwzglednić życzenia z licz- 
nych stron, szczególnie rodziców i przedłużyć 
wpisy wyjątkowo tego roku do 25 bm. | 

Dodatkowe wpisy będa przyjmowane co- 
dziennie (z wyjątkiem soboty) od godz. 9—12 
przedpołudniem w kancelaryi, jeśłi podana bę- 
dzie słuszna, usprawiedliwiająca przyczyna 
spóźnienia. 

Późniejsze zgloszenia nie będą pod żadnym | 
pozorem uwzgledniane. 


kra- 


— Kredyty na Zakłady sieroce. W dniu 15 
bm. odbylo się pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Rollego posiedzenie połączonych sekcyi 
20, 6 i 7-mej na którem uchwałono przedsta- 
wić Radzie miasta wnioski w sprawie przy - 
mania kredytu dodatkowego na utrzymanie | 
sierót w Zakładach prywatnych, tudzież kre- 
dytu na utrzymanie opieki zawodowej. Nadto 
uchwalily sekcye wnioski w sprawie przyjęcia 
prze gminę funduszu protezowego. 


— Dodatokwy przegląd wszystkich popiso 
wych roczników 1889 į 1900, którzy doiychczas 
nie wypełnili przepisów o obowiązku. służby 
wojskowej i do przeglądu wojskowo-lekar- 
skiego nie stawali, odbędzie się w Krakowie, 
w czasie od dnia 3 do 15 października br. w 
Powiatowej Komendzic Uzupełnień 20 pp w 
Krakowie, Koszary Jana Sobieskiego, ul. War- 
szawska. Objęci powyższem wezwaniem sta- 
wią się do przeglądu w drodze przynaleźnego | 
Starostwa. Każdy popisowy winien zgłosić się 
do tej PKU, w której otrzymał poprzednio kar- 
tę odroczenia. Do PKU obecnego miejsca za- 
mieszkania mogą wyjątkowo zgłaszać się tylko 
ci popisowi, którzy udowodnią, że z poważ- 
nych przyczyn nie mogą się stawić do swej 
PKU. Popisowi winni przedłożyć na Komisyi 
przeglądowej również dokumenty wojskowe o 
ile takowe posiadają. Wezwani zostaną po je» 
dnotygodniowym urlopie wciełeni do szeregów, 
tj. ci, którzy zostaną uznani za zdatnych. — 
Winni nieuzasadnionego niestawiennictwa hẹ- 
dą karani w myśl ustawy ż dnia 20 lutego 192 
r. Nr. 20 pozycya 104, | 
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Kursa prof. CHOLEWY 
przygetoewują do matury w szkołach średnich 3 
E i do egzaminów z 6 klas. 


MZ 


| Wpisy: Kraków, pl. Jabłenewzkich 20, i. p. 


JEANETTA BANDA 1925 Dr. FILIP SOMMER 
Metz Sforzheim 
zaręczeni w sierpniu 1921. Deimlingstrasse 8 
Zamiast zawiadomień. 
0. 
MATYLDA KIRSCHENRAUM ABR. CHAIM SILBER 
Nart-Stary Cisowlas p. Bojanów 
Zaręczeni we wrześniu 1921. 
Ko - <= 
Z olazyi zaręczyn koch. siostry Matyldy Kirschen- 
baumówny z p. A. Silberem z Cisewlasa gratulują ser- 
dacznie Regina, Gizela i Chaskel Kirschenbaum. 
p 
Z okazyi zaręczyn p. Józefa Feita z Gwożdzea z P. 
Sałomeą Wilkenieldówną z Bojanowa serdecznie gra- 
tuluje 1926 Woli Feit z Rodziną. 
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— Zbiórka na rzecz Stowarzyszenia ,,Ansze- 
Chail“. Magistrat zezwolił Stowarzyszeniu wy- 
służonych żołnierzy żydowskich ,„Ausze Chail 
w Krakowie na urządzenie zbiórki ulicznej w 
dniu 15 bm., tj. dziś we czwartek, przy stoli- 
kach ustawionych w miejscach publicznych 
w Dz. VII i VIH. 


— Ostatnie występy p. J. Leszezyńskiego. Wy- 
borny artysta warszawski, którego występy tak 
wielkien cieszą się powodzeniem, wezwany da 
Warszawy przez Dyrekcyę teatrów stołecznych, 
musi skrócić swój pobyt w Krukowie. Z tego po- 
wodu p. Leszczyński grać będzie na naszej sce- 
nie jeszcze tylko do poniedziałku włącznie, a 
dzisiaj po raz oslalui swojego Gucia w „ól s 
panieńskich" i w piątek „Papkina“ ma 
wieniu ,,Zemsty*, zakupionem przez . 
Handlową. 

W sobote wznowiona będzie z udziałem świe 
inego gościa pełna wdzięku komedya Alfreda 
Capusa p. t „Urzędniczka pocztowa" (ka petise 
fonctionnaire), która w ł-snym roku wojny z T- 
działem tegoż artysty przez szereg wieczoťów Ba- 
wiła ihimy słuchaczy. W sztuce tej odbędą się 
3 ostanie występy J. Eeszozyścikbego. 


— Z toann „Bagatela“. „Bon”, trzyakiowa ke- 
medya R. Besier'a z angielskiego, oparia na fie 
cbyczajowem, znalazła w p Aleks. Węgierce oraz 
u innych artystów teatru doskonałą interpreła- 
cyę. Gra artystów, reżyserya oraz dekoracya p. 
Loewenkrona złożyły się na jednoMtą całość, któ- 
ra trwałe będzie zapisaną w dorobku artystycz 
nym ieatru „Bagalela”,, 


— Premiera w teatrze „Nowosci“. Wczoraj 
wystawił teatr „Nowosci“ pe raz pierwszy ope- 
retkę Roberta Slolza „Taniec szczęścia*. Wyko- 
nawcy w osobach M. Czernekównej, M. Kamiń- 
skiej, St. Wolińsikego, E. Pilarskiego, Z. Ujhe- 
lego, prześcigali się wzajemnie w uzyskaniu pal. 
my pierwszeńsiwa pod względem humoru. Śwle- 
tna reżyserya dyr. Pilarskiego oraz piękna wy- 
slawa i balet zapewniają opereice długotrwałe 
powodzenie. 

— Brak tłuszczów w Krakowie. Od kilku ty- 
godni daje się zauważyć w Krakowie katastro- 
falny brak tłuszczów. Jak się dowiadujemy, 
przyczyną braku iłuszczow jest pasek tym pro- 
duktem na wielką skalę. Możeby władze na- 
sze zwróciły bacni;544 uwagę na machinacye 
niektórych masarzy, którzy wywożąc tłuszcze, 
powodują zwyżkę cen mydła i świec. 

— Za pobieranie nadmiernych cen Za ogórki 
kiszone, skazał Urząd walki z lichwą przed dwo- 
mą tyzcdniami szynkarza Maurycego Hilfsteina 
na grzywnę 4000 mk lob 7 dni aresztu, Hilfstein 
wniósł do Sądu powiatowego karnego sprzeciw. 
Sąd rozpatrywał ponownie sprawę Hilfsteina i 
wydał wyrok skazujący ma grzywnę 10.000 mk i 
karę f0-cio dniowego aresztu. 

— Napad bnauiycki na dworcu towarowym. 
Przed kilkoma dniom zaszedł na tutejszym dwór 
cu kolej. niesłychany napad bandycki na konwo- 
jenta, płlnnjącego wagon naładowany cennym to- 
warem, O zmroku podeszło do owego konwojen- 
ta, siedzacego w wagonie, kilku opryszków i zas 
żądało okupu. Konwojent nie mając pieniędzy, pa- 
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mał się bandytoni Iluimaezyć. Wiedy ci rzucili się 
na bezbronnego i dotkliwie go poranili. Otiarę 
napadu zauważyli kolejarze i wezwali Pogotowie 
ratunkowe Lekarz stwierdził klika ran ciętych 
oraz pęknięcie gulki ocznej. Sprawty napada 
zbiegli. 
~- Kradzież 115 miliona marek Wczoruj pop. 
zjawił sie w ajencyi zulomobilowej przy ul. Ja- 
giellońskiej L 6 pewien kupiec eelem zukukienia | 
satnochońu Przyniósł ze sobą walizkę, w której 
znajdowała sie 13, miliona marek we frankach 
i zlolych markach niemieckich. Podczas gdy tar- 
gował auto, znikła nagle walizka. Zaalarmowano 
policye, która aresziowała pod zarzutem lej kra- 
dziezy szołerów Tadeusza i Klemensa Jaśskiewi- 
czów oraz Michała Jakubowskiego i Antoniego 
hurkowskiego. Przy aresztowanych nie znalezio- 
„w nic. Poszkodowany wyznaczył 100.000 mk na- 
jody za wskazanie śladów, któreby doprowa- 
ily do odnalezienia pieniędzy. Śledztwo w loku. 
— Nieudale włamanie, Onegdaj wieczorem usi- 
łowało włamać się kilka indywidyów do składów 
radcy miejsk, sk; Jer mieszczących się przy ul. 
św. Marka 6. Ponieważ skład zabezpieczony był 
dzwonkami elektrycznymi, które podczas mani- 
pułacyi włamywaczy zaczęły sygnalizować, wła- 
manie się nie udało. Stróż zaslarmowany dzwo- 
nieniem wyszedł i spłószył złoczyńców. Areszto- 
wano dwóch fiakrów, a to Kuśnierza i Wasser- 
bergera, którzy odwieźli bandytów z miejsca 
włamania. Policyn jest na tropie włamywaczy. 
— Za dwukrotne włamanie się do gablotki wy- 
stawy sklepowej i kradzież 8 metrów płólna are- 
sztowarw 17-letniego Antoniego Zapiórkowskie- 
o. 


— Obawa policyjaa. Wczoraj przeprowadziła 
policya obłnwę, w czasie której aresztowano 18 
podejrzanych osób. 


— Bpiytw wyrobnica. Policya aresztowała Ka- | 
Bej Banach, wyrobnicę, która sprzedawała | 
oo anea moaiężne pierścionki za złote. 

— „lemołwa' służąca Wczoraj aresztowano 
Gżletnią Rozafią Bolek, shużącą, która na szkodę 


srogo Chaima Wolfa, kupca, skra- 
j nagarek wast. 20.000 mk. Zegarek ten 
Wo pamechowania swej ciotce w 


— IKradkież bistimy. Do połicyi doniosła Róża 

j c że ze strychu skradziono jej bieliznę 

m. 

— kary. Na podworcu domu przy 
i skradł 


Za sprawcami wdrożono docho- 
Tózet | 
wi 


mi Hajduk zwabił kury do sie- 
e, które ukrył w spodniach, w | 
nogawce po jednej. Kurom było tam nle- | 
i dłalęgo poczęły gdakać. Zwrócilo to | 
uwagę poeterunkowego, który Hajduka przyare- | 
umowa l oddawał skradzione kury. 
Z 
— Bltiachiuł Zgromadzenie sprawozdawcze z 
XII Kongresu syon. w Karlsbadzie nie odbędzie | 
się dziś we czwartek z powodu przedłużenia Kon- 
gresu. Termin podany będzie osobno. 
I 
RBPERTUAR PEAWRU M J SLOWACKIEGO. 
Czwartek: „„Śłuby panieńskie". u 
Piątek: „Zemsta“. 
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA. 


Czwartek: „Hrabina“. 
Piatek: „Jaś i Małgosia”. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“; 
Czwartek: „Don“, 
Piątek: ,Don“. 
RZPERTUAR OPRREPKI W NOWGUGIACA. 
Czwartek: „Taniec szczęścia”. 
Piątek: „Taniec szczęścia". 


Plany rządu polskiego na półwyspie helskim. | 
Według niepewnego źródła „Dang. N. Nachr.“ ma 
rząd polski rzekomo zamiar wydzierżawienia 
100 pruskich morgów terenu i lasu na półwyspie 
helskim na 99 lat, w celu wybudowania sanalo- 
ryum i hotelu, wil, założenia parku. Ma to być — 
daniem „Danz. N. Nachr." — próba stworzenia 
Konkureacyi dla Sopotu przez rozbudowanie Helu 
Ra udrojowiaka 

Zjazd mieszkaniowych w, Warsza- 
wie. Magistrat m. Warszawy upoważnił urząd 
mieszkaniowy, aby w łączności ze związkiem 
miast polskich zwołał na dzień 30 października w 
lokalach magistratu zjazd inspektorów mieszka- | 
miowych miast polskich | 

Strejk zecerów wybuchł dziś w Łodzi Wyszło 
tylko jedno piano, 
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Koafiskata „Dwiugroszówki:, 7 rozporzadzenia 
komisaryalu rządu na Warszawę, oblożona arc- 
szlem Nr. 291 z daty 13 bm. „Gazety Poranncj” 
przy rownoczesnems skierowaniu sprawy na Uru- 
ge sądową (za przesiępsiwo z arl. 535 kodeksu 
karnego). 


Potęga citamoty, W lwowskim „Dzienniku 
Ludowym czytamy pod powyższym tyluleni: 
Przez saie sądowe przewijają się rozmaitego ty- 
bu Oskarżeni į Oskurżyciele. ludzie mordują, kra- 
dna, oszukują, spolwarzają innych i za te zbkro- 
Unie sprawiedliwość ich sądzi. Ale żeby w wieku 
XX., w okresie znikania anallahelyzmu, szerze- 
nia się oświaty, mogła slawać przed sądem nie- 
Wiasta, oskarżona © wyłudzanie pieniędzy za 
„wWypędzanie dyabła*, i oskarżycielka; która w 
to wypędzenie wierzyła — to już zupełnie wyglą- 
da na bajkę. A jednak taki fakt się zdarzył i oto 
w sobotę przed ybunałem orzekającym stanęła 
27-leinia cyganka Aniela Nazarewicz, oskarżona 
o to, że ża „wypędzenia dyabła*, który się ,,£a- 
gnieździł* na gospodarstwie Katarzyny Świsto- 
wież w Smolinie, pow. Rawa, wyludziła od nai- 
wnej kobiety ostalni grosz. Świstowiczowa grunt 
sprzedała u ludzi się zapożyczała, a cyganka dya- 
bła pędziła i wypędzić nie mogła... 

W rezultacie za oszustwo chytra cyganicha zo- 
siała zasądzona na 15 miesięcy więzienia, a Świ- 
stowiczowa może pójdzie z torbami. Go tu bar- 
dziej podziwiać? Czy ciemnotę i glupotę oskarży- 
cielki, czy spryt cyganki? Gdyby wolno było ka- 
rać ciemnoię, gdyby nie to, że winę ciemnoty 
ponoszą różne czynniki, a nie jej oliary, powin- 
na była obok cyganki zasiąść na ławie oskarźo- 
mych i... oskarżycielka. 


Dzia! gospedarczy. 


Z Giełdy płodów rolniczych w Kuakowie. Wtor- 
kowe zebranie odbyło się przy słabem zainiere- 
sowaniu. Sprzedano mąkę żytnią 70 proc po 
11.100 Mkp. za 100 kg, loko wagon kolejowy Kra- 
ków, brutto za netto. 

Następne zebranie odbędzie się we wiorek, dn. 
20. września 1921 r. 

Podatek gieidowy. Izba handlowa i przemysło- 
wa w Krakowie zwraca uwagę sler iuteresowa- 
nych, że w Nr. 73 Dzieunika usiaw Rzeczypespo- 
litej Polskiej ogłoszoną została ustawa o podatku 
giełdowym wraz z rozporządzeniem wykonaw- 
czem. Pwyższa ustawa wchodzi w życie z dniem 
3. października br. 

Pierwsze dwa dni jarmarku w Pradze, Pierw- 
szy dzień jarmarku upłynął na zwiedzaniu go 
przez kupców miejscowych i zagranicznych. W 
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dziale handłu zagranicznego wiele iirm głównie | 


austryackich, wystąpiły z prośbą © pozwolenie 
na wywiezienie koniekcyi i galanteryi. W dru- 
gim dniu zebrały się tiumy publiczności. Zawar- 
tych zostało wiele znaczniejszych transakcyi, głó- 
wanie w dziedzinie wyrobów skórzanych ji włó- 
kienniczych. Wiele zaiuteresowania wzbudziły 
wyroby ze szkła, maszyny rolnicze, cukry į ezeko- 
lada. Z towarów zagranicznych większym popy 
tem cieszyły się galanteryą metalowa (z Austryi), 
wyroby ręczne i szczotki (z Nieniiec). Przybory 
podróżne i sukna znalazły nabywców w Jugo- 
sławii, zabawki — W" Londynie. 

Dwa miliardy dełicytu ma kolejach  ożeskich. 
Według doniesienia pisma „Tarifni Viestnik' 
zarząd kolei w republice czechosłowackiej 134 
rządził bilans wykazujący dwa miliardy niedobo- 
ru. Dla ster finansowych jest to niespodziańką, 
poniaważ powszechnie liczono na zysk, Nie jesi 
wykluczonem, że rząd kolei zechce ratować po- 
łożenie przez ponowne podwyższenie taryi podz- 
tawy 


me 


Z giełdy. 


Kraków, 14 września. 

Z powodu spadku marki połskiej w Zurychu 
prawie wszystkie waluty poszły ponownie dość 
znacznie w górę. Jedynie marki niemieckie i ko- 
rona austryacka, które w Zurychu także spadają, 
zachowały kurs wczorajszy. Tranzakeyi nie do- 
konamo żadnych. 

Z akcyj przemysłowych Tepege, u zwłaszcza 
Górka objawiają znaczną tendencyę zwyżkową 
W innych papierach małe zmiany, z wyjątkiem 
Zieleniewskiego I. i IL em, który po dojściu do" 
punktu kulminacyjnego na wcżorajszen zebraniu, 
dziś spadł o kilkaset punktów. Ćmisiowem toko- 
nano trasakcyi po 3700, z akcyi handlowych Że 
gluga Połaką po 450, Impexem po 410-4% i P 
T. H. po 1100-1200. 

Akcye bankowe niezmieniona. 


| 
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Gielda krakowska z Unia 14 września 193% w 


Akaye kankowe: afiai řadaso |rataską 
felsk lank Frzemysiewy |--TV em. 175:— 856-— 
Fnlel:i Pank Przemisławy V ea. 675:— 1725:— 
Ihpeizesr 136— 166. 
M: Nialopo!s:: 625:— PE aan 
Ziemaki Bank Krecylewy ttt- w 
Powzzechny fask Kredytowy 5 A. 273:— E ya 
Fask Żiem. dla kresów Łańcut 030 — a 
taak kredytowy w Warszawie -w —— 
akcye Tow. randi, przem. 
Foiskie Tau taadi, (P. T, H.*) I-IV. 1166—  1300— LING 
tulskic Tow. hsadi. („P. T. M.*) =^ a 
t aadł, Spółkn akc. „Im pelia” 375 — 42335— Ge 
„Palaki Gicu" Jew trapspazt -kandi. 1-11) J2606—  1306— 


U. Hartwig, Law cksyrd.-kaadł Peanai  —— 


Żegluga Pu'sk+ 425'-— 413'— - 
Żjeleg ewski l-1] em. ISo 10560- 4 
s Ii em. 60 — seee i 
Vi araz. Ska tkc Bud. Parawazów -!! eta. 1466-- 1590 Ì 4 
„Jatmiesz* fabryka maszya rolniczych — m 1 
Trzebinia“ febr. maszyn i nara. rela.|-IV. 37%— Mb 
ulrzebinia* tabr, maszya i dru. rela. mmm æ 
Zaklady aimunieyjne „Poniak* S40--  11dbF— 
„Auiemibiar, iakryka samochodów 2506 — 2a 
„Córka* fabryka cameniu gier- 970p 
Sierzańskie saklady górnicza S. A. 10i606— 11060— I 
„Jepoza” Tow. c!a przedsięb. góżniczya: 8366 — ot — i 
Falska aalta l-l! em. zgod Wit- 24 
5 Jllsæ. C —  60E— rę 
kleklrwwaia w Ślerszy lli em. 2350-—  u50W— 2375— 
„Cikw:* T. A ih -Ww 
„Pezei* Pawszachae zakłady kudawiane 1166— 120- 1301303 
BA b ne uraez, og a ie. zz -3 
Krakus“ Zjeda. fabr. przetw. wyak l-V. iĝ- = 
Fabryka porcelany w Cmielówia sei  306— 2 
Fabr. i Rai. cukra w Chederewis |-lllem. 3600-  S3t6— 
Waiuży dewizy Waiulu markowe 
4 Golówka Luakaaty) Csin Pe A 
Kupna  'przadsz Kupes 
Dalary St. 2i 5968 - Aig 1900 4i 
Dolary ksnadyjskią He 100- -t > 
Franki TESS 0 110 — 284: — U m 
Franki belgijskie „60 — 290 — 274 — = 
Franki szwajtaorskia 6:0:— 0'— 700:— 14 
Funty azterlingi 14.500 15,00. 14.500 13000 
Matki niemieckie 38 40 = 39m 42, 
Kercny zustrynckie 3:65 3:23 315 335 
Kor ay tzesko-słuwsekie 56:-- 32— sp- ikae 
Ko: ou; węgierskie t- F 9.— 14.— 
Korony szwedzkie =, -= —- -po 
Korony duńskie -< "m —- “a 
Kareny nerweskie = mme -~ -m 
Lei rumuńskie 36.— 39.-— 3- 4d, 
Liry włostie 160. — 170.— 170 — up 
Flereny holenderskie 1100.—  15140—  1I10— ibl 
— z 


Giełda warszawska z 14 bri.. Franki irant. 
czekiiranz. 315—310, sprzedaż 310, kupno 300. Fuhty 
szter.czeki tranz. 18300— 160UU. Helgia czeki tranz, 308, 
300. Marki niem. got. tranz, 4140—40'15 sprzedał 
40'15, kupno 39—, czeki irass. 40:50—39'76. Gdańsk 
czeki tranz. 4012—40—, czeki irang, 
330—322*20. 

Giełda wiedeńska z 14 bm.: Renia majowa 
120—, ausir. rónta kor. 120—, renta łutowa 124—, wg- 
gierska renta koron. 305'—, losy tureckie 8820, prio- 
rytety kolei południowej 8110, Anglobank 2710, Bank- 
vareiu 13:30, Bodenkredit 2680 austr. zakład uredytowy 
1145. Bank Uepozytowy —, Laenderbauk 3160, Mer- 
kury 1140, Unionbank 1275, Zivgostemska 7300, Kolèj 
półtocna STELO, Lwów-Czżerniowce ——-; Keleje austr. 
7500, Kolej południowa 2150, Alpiuy 8940, Berg und 
Kuetten 17450, Krupp 8670, Hula Poldi 8450, Rima 
7200, Skoda 95:0, Apollo BVLU, Fauto 44200, Gal. Kar- 
paty 27000, Galicja 05075, ŻZieieniewaki 3460, Sierzza 


kerty uustr. 


Kursa dawiz w Wiedniu 14 bm., (L.) Amster- 
dani53450. Żagrzeb 668—. Relurad 2670 Berlin 1477 Bro- 
ksela — —. Budapeszt u33'5U, Bukareszt 1305 —., Ko- 
peuhaga ——, Lcmdya G460—-, Medjołan 7390,N. Jerk 
1664*—, Paryż 12980, Praga 2141'—, Zurych 29275, belg, 
——-, bułgarskie --—', dolary 1645, marka niemiecka 
1472, angielskie 6460—, francus. 12980, Holenderskie 
383300, włoskie 150b—, jugosłówiańskie tysiączki nia- 
stempl. 2665, polskie 34775—3675, rumuńskie ——, 
szwedzkie 36470, sBzwsjcarskie 202'20, czeskie 2122—, 
węgierskie 342'50. 

Kursa dewia w Zurychu 14 bm, (L.). Berlin 
-30— (13bm. 5'15—), N. Jork 580 (579), Londyn 24:57 
(24:60), medyoclan 2480 (2475), Bruksela —*— (4475), 
Praga 1—— (1'05), Budapeszi 1°20 (1:20—), Ze 
2-50 (2775), Bukareszt 4'40— (5'10—), Warszawa 3 
40:42), Wiedeń 0'55 (052—). Austr. stempl. 0'45 (045), 
iaryż 4150 (41:50). 

Kursa dewiz w Pradze z 14 bm, Borlih 76—, 
Warszawa 1'50—2'15, Marks niem. 7625, Marka polska 
115—175. 

Kurso dewis w Berlinie 14 bm. Dolary ——. 
belgijskie —'—, funty —'==, francuskie —'— włoskie 
—*m, polskie '—— ——, czeskie -——, austr.staro 
austr. stemplowane '—, rumuńskie ——, 

Amsterdam 348800, Antwerpja 76670. są mil 
12885, Włechy 469-50, Londyn 408'05, Nowy York 
10984—, Paryz 77920, Szwajcarja 1803-10, Bipra 
141855, słemplowame wiedeńskie 10'18, Praga 1 j 
Budapeszt 21:77. 


Zamknięcie giełdy beriińskiej. 


Berlin PAT. Giełda berlińska została 2a- 
mkniętą. Jeszcze w bieżącym tygodniu należy się 
spodziewać dalszych ograniczeń giełdowych. 

LJ e 4 


Warszawa, PAT. „Przegląd Wieczorny" dowią 
*duje się, że tendencya zniżkowa marki niemie- 
ckiej w stosunku do marki polskiej, poraz pier- 
wszy Zaznaczająca się w chwili obecnej, jest sku. 
ikiem specyalnych zabiegów finansowo profilā- 
kiycznym ministeryum skarbu. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce nasze- 
go pisma upraszamy o wyrównanie zaległo- 


ści i odnowienie prenumeraty na  kałesięc 
wrzesień, 


4 
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Odpowiedź na ostatnią DrFoBecZYCYG 
Fymansa. 


Benewa. PAT. (Od specvalnego korespon- 
fenia). Odpowiedź delegaucyi polskiej w spra- 
wie nowego projektu Hymansa została docę- 
saona temu ostatniemu we wiorek dnia 15-ge 
mieczorem. Odpowiedź jest lreści następującej: 

Panie Prezydencie! Biorąc pod uwage notę 
a dnia 12-go oraz powołując się na pismo moje 
do Pana z tej daty, mam zaszczyt oświadczyć. 
co następuje: 1) zważywszy, że rząd polski 
swoją notą z dnia 15. lipca przyjął rezolucyt 
Rady Ligi z dnia 28 czerwca br. akcepiując 
Pański projekt, jaka podstawę da dyskusyi po- 
między delegacyą polską i litewską, jak rów- 
nież zważywszy, że rezolucya pozostaje nadal 
w mocy, rząd polski nie widzi żadnej racyi do . 
zmiany swego slanowiska. 

2) Na skutek powyższego rząd polski jest go- 
łów, jak to już oświadczy! 15 lipca br. natych- 
miast wznowić bezpośrednie rokowania na 
podstawie Pańskiego projekiu ; zgodnie z wy- 
dej wspomnianą rezolucyę Rady Ligi oczywi- 
ście w tem przypuszczeniu, że rząd kowieński 
odwola przedtem swoją odmowę przyjęcia re- 
zolucyi Rady, jak równieź w przypuszczenin. 
że równocześnie da on niezbędne zapewnienie | 
co do zmiany swojego stanowiska względem 
łudności polskiej na obszarze Litwy kowień- 
skiej. zgodnie z prze'lstawieniami, poczynione- | 
mi przez rząd polski w piśmie do Rady Ligi | 
narodów i Waszej Ekscelencyi z dnia 1 lipca 
b. r. 

3) W powyższych warunkach zważywszy, źe 
nie ma żadnych danych do lego, aby przejść | 
do porządku dziennego ponad wyżej wspo- 
ranianą rezolucya Rady Ligi, rząd polski jest | 
zdania, że nie ma również danych do tego, aby , 
wypowiadał swoją opinię jużto co do nowego | 


Wybór sędziów międzynarodow. trybunału rozjemczego. 


Genewa. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Dzisiej- 
sze posiedzenie Ligi narodów było poświęcone 
wyborowi sędziów do stalego trybunału mię- 
dzynarodowego. W pierwszem głosowaniu pro- 
klamował prezydent następujący wynik: Obe- 
cnych było 42 członków, absolutna większość 
21. Wybrani zostali: Altanira (Hiszpania) 23 
głosami, Alvares (Chile) 24 głosami, Ansiloui 
(Włochy) 24 głosami, Barbosa (Brazylia) 28 
głosami, Busiamente (Kuba) 26 głosami, Fin- 
leay (Anglia) 29 głosami, Loder (Holandya) 24 
głosami, Ods (Japonia) 29 głosami, Weiss 
(Franecya) 30 glosami. W drugiem głosowaniu 
oddano na kandydata Moore (Stany Zjednoczo- 
ne) 21 głosów, wobec czego został również wy- 


ipojeklu, jużto co do nowej metody, dla przy- 
jęcia en bloc. Aszkenazy., 


Stromnictwa Litwy tzodk, odczeają projekt Kymatka, 
Wilno. PAT. Dzisiaj odbyło się u generala 

źeligowskiego inłormacyjue zebranie przed- 

stawicieli stronnictw. Omawiano sprawę wi- 

leńską, przyczem użrnno jednomyślnie projekt 

Hymansa za niemożliwy do przyjęcia. General 

Żeligowski poruszy! na ten zebraniu kwestye | 
gospodarcze. 


lastizejgnia rządu Kowigńsziego. 


ttnowa. PAT. (Od specyalnego korespodenlu). | 
Dowiaduję się, Że wczoraj wieczorem została | 
przedstawiona odpowiedź litewska na nowy pro- 
jekt Ilymansa. Według moich inlormacyj odpo- | 
wiedź ta, przyjmująca nowy projekti Hymansa, 
zawiera jednocześnie szereg zustrzeżeń i kontr- 
prokożycyj. I tak dełegacya litewska odrzuca o-, 
kreślenie, według którego Wilno stanowiłoby w 
państwie litewskiem kanion na wzór kantonów 
szwajcarskich, formując na jego miejsce inne o- 
kreślenie, według którego okręg, wileński miałby 
stanowić w państwie litewskiem awonomiczną 
jednostką posiadającą szeroka autonomię w za- 
kresie oświaty, języka i wyznania, i nadto wła- 
súv sejm. (Co 'do ustroju wewnętrznego okręgu 
wileńskiego, jakoteż atrybucyi centralnego rządu 
litewskiego w stosunku do Wilna, to zdaniem de- 
lesacyi litewskiej ustrój ten nie mógłby się o- 
pierać na analogicznym układzie szwajcarskim. 
M reszcie odpowiedź litewska odrzuca oficyalny 
charakter języka polskiego w €ałem państwie li- 
tewskiem, zaznaczając, że język polski mógłby 
być drugim językiem oficyalnym tylko w okręgu 
wiłeńskim i tylko w tym wypadka, gdyby odno- 
śna uchwałę w tej sprawie powułął sejm okręgu 
wileńskioge. 


brany. Pozostaje jeszcze do załątwienia wybór 
jednego członka. Zarządzono już przygotowa- 
nia do trzeciego głosowania. W sprawie do- 
tychczasowego wyniku należy zauważyć, że 
państwa Skandynawii, mała ententa i kraje 
niemieckie nie przeparły ani jednego kandy- 
data, podczas gdy Ameryka południowa uzy- 
skała 3 sędziów. 


Przyjęcie Węgier do Ligi nar.? 
Berlin. PAT. „Voss. Ztg“ donosi, że przyję- 
cie Węgier do Ligi narodów jest rzecząeposta- 
nowioną. W związku z tem pozostaje nagły | 
wyjazd do Genewy czeskiego ministra spraw | 
zagr. Benesza. 


rj z on 


kanada poniera Ukraińców naficyjskch. 


Bordeuax. PAT. Radio. W dalszej dyskusyi 
nad sprawozdanieme generalnego sekretaryatn 
Łigi narodów Kanadyjczyk Doberty wyraził m. 
i. żal, że Rada Ligi narodów odesłała do Rady 
najwyższej petycyę Ukraińców Galicyi Wscho- 
dniej z luiego 1921, zwłaszcza, że obywatele 
Kanadyjscy popierali petycyę Ukraińców. 


Sprawy gdańskie w Genewie. 


Gdańsk. PAT. Prezydent Sahm nadesłai z 
Genewy do senatu następujący telegram: 

Dzień narad nad sprawami Gdanska w Li- 
dze ńarodów dotychczas nie został określony. 
Obecnie toczą się rokowania delegacyi gdań- 
kiej z przedstawicielami Polski pod kierunkiem 
komisarza Ligi narodów generala Hakinga, na 
temat spraw kolejowych. Rada Ligi narodów 
wdrożyła akcyę celem uregulowania sprawy 
aeroplanów zajętych w Gdańsku, 


oska roprazentaje wolne m. Gdańsk zagranica. 
Nauen. PAT. Radio. Polskie poselstwo w 
Berlinie zawiadomiło, ż: ?olska przejmuje dy - 
płomatyczne i konsular: / przedstawicielstwo 
mołaago miasta Gdańsk:  -ranicg, | 


Echa zamordowania Erhergora. 


Monachium, PAT. Biuro Wolfa donosi: Proku- 
ratorya w Oppenheim wyśledziła jako morderców 
Erzbergera dwóch mieszkańców Monachium, któ 
rych ściga. Są oni 28-lethi Henryk Schulz i 27-tni 
student Henryk Tillessen. Tak Schulz, jak i Til- 
lessen są oficerami i należeli do dawniejszej bry- 
gady Ehrhardta. 

Berlin. PAT, Biuro Wolffa donosi: Pod zarzu- 
tem porozumienia w morderstwie Erzbergera, a- 
resztowano tu rodzinę, składającą się z wdowy, 
kilku córek i syna, byłego kadeta, 

Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Z Monachium 
donoszą, ednośnie do zamordowania Erzbergera 
zostało aresztowanych ogółem 11 osób, z tych 6 
uwolniono. Szereg osób przesłuchano, 


O opróżnienie Węgier zachodnich, 

Londyn. (Reuter), Dzienniki angielskie sydzą, 
że konferencya ambasadorów wystosuje pod a- 
dresem Węgier ullimatum 2 wyraźnym nakazem 
wycofania wojsk z Węgier zachodnich 


Z walk w Małej Azyi. 
Angora, PAT. Ag. Havasa. Na prawem 
skrzydle Turcy przeprowadziwszy kontrat" 
tozptószyli dwie brygady greckie. a lew. 
skrzydle pu zaciętych walkach far"; zajęli po- 
da greckie, składające się z trzech linii oko- 
Wa " 


„dt MM 


Nafta polska ca 

Paryż. (Œ. E.) Jeden z dzienni 
donosi, że w najbliższym 
nadchodzić do Francyi w 


gach pierwsze transporty nalty 
ciągi te należeć będą do ,„„Comuymie U 
iles transports ci d'jiuipostation 
Pierwszy pociąg naładowanym 
Drohobyczu i przybędzie do Str: 
łowie października bu. 
MOjCKY nasiri SOWIEŁÓW. sizedw Remal 
Moskwa. PAT. Radio. W sferach rządowych 
i W spoleczeństwie daje się odczuwa nastrój 
wojenny, jednakże skierowany przeciwi « Ru- 
munii. 

Nauen. PAT. Radio. Rząd sowietów ogłosił 
stan wojenny nad granicą Besurabij j Rumunii, 
Wiadomo Si p 4 SGOSDY dm 
Moskwa, PAT. Radio. Sztab generalny w Pe- 
iersbugu zosiał uresziowany i W jony do 


Woronowa. Część marynarzy uciekła z Kronsta- 
dlu na dwóch statkach do Finlaudyi W zwiazku 
2 aresziowaniem w |letersburgu, odbywają się 
w Moskwie na wielką skalę rewizyę i aresztowa* 
nia. 

Moskwa. PAT. Radio. Na pómocnym Kaukasgte 
kozacy kubańscy niezadowoleni z rządów sowie- 
ckich, uciekają i kryją się w lasach, skąd urzą- 
dzają napady na komisarzy i komunistów. 

Moskwa. PAT. Radio .Prodnalok, czyli podatek 
w GE ściągany jest przy pomocy, sił zbroj- 
nych. 


Że świata. 


Co kosztuje Wilhelm (IL. Niemcy? Urzędnik pra- 
skiego ministerstwa iinansów,. p. Kurt Helnig, 
któryuczestniczyłw likwidacyi majątku b. niemie- 
ckiej rodziny cesarskiej, ogłosił drukiem książkę 
o Hohenzollernach. 

Według przytoczonych w tej książce danych, 
rząd niemiecki wysłał do Doom Wilieluówi IL 
na rachunek jego majatku osobistego, do końca 
1920 r. ogółem 69,053.520 marek mem. 


W roku 1919 poslano b. cezarwowi mi i 
nemi 1,183.585 marek na kupao « 
Doorn. 


Heinig oświadcza, że były Cesarz zagroził rzą- 
duwi niemieckiemi powrotem do Niemiec, jeżeli 
suma powyższa nie będzie mu jak najprędzej wy- 
słana. Grośba ta odniosła skutek pożądawy. 

Autentyczna lista miliarderów amósrykaśckich. 
Deputowany do kongresu z N. Jorku. Heary Klein 
napisał i wydał co dopiero książkę pod tytulem 
„Dynastie America“. Wedle danych, bardzo sta- 
rannie zebranych w tej książce, najbogataaym 
czlowiekiem w Stanach Zjednoczon, ch, a prawdo- 
podobnie i na całym świecie, jest „król naftowy”, 
John Rockefeller, posiadający majątek, który w 
walucie francuskiej przedstawia wartość 100 mi- 
liardów franków. 

Za nim, ale w znacznem oddaleniu, idą: An- 
drew Carnegie i Frederick Weyerhaeuser, ppsia- 
dający po 2 miliardy 700 milionów franków. M. 
Astor z 1 mihardem 800 milionami, Charles Ear- 
kness z 1 miliardem 530 milionami i Oliven Payne 
z 1 miliardem 350 milionami. 

Reszta bogaczów amerykańskch posiada fartu 
ny, niedosięgające miliarda franków. 

Zgon prof. Prokunina. 18 z. m, zmarł znany nie 
tylko w Rosyi lecz i w Zachodniej Europie, prof 
Prokunin. Zmarły zajmował przez 26 lat katedrę 
technologii chemicznej minerałów w moskiew- 
skim instytucie technicznym. 

Nieszczęśliwy wypadek antomobIcwy. 
wiadomości nadeszłych z Maria-Zell, 


Według 


uarzył się 


przed niedawnem. nieszczęśliwy wypadek auto 
mobilowy. Wiedeński kupiec F. Ilsńs, pra 
wziął wycieczkę ze swa narzeczona M irt 
we własnym samochodzie do Maria-Zell. Pov o 
zem kierował szofer K. Tscherna. W okolicy 


Wegscheid jechało nuto z zmniejszoną szybkością 
do kopca. Podczas jazdy omdlał szofer i puścił 
Z ręku kierownicę, Na nieszczęście znajdował się 
powóz 70 m. nad przepaścią. Haas zdołał wysko: 
czyć jeszcze w ostatnim momencie. przyczem 50- 
bie trochę skaleczył nogę. W tejto chwili zjechała 
auto z szoferem i panną Reinhart w przepaść. W 
przepaści znaleziono szoiera nieżywego a pannę 
Reinhart, jak gdyby cudem tylko lekko zranioną 
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przyjmie na mie- 
uzkania wrar z eslem utrzyma- 
uiem panienkę z prowincyi do 
lat 14. Łaskawe agłaszenia pod 
„Tylko uczeniea* do Ad. a 


F i i inlel. do 3-letniego 
anien g ohłopczyka na przed- 
południa przyjmę. Zgłoszenia 
tylku między 2—3 popol. loż. 


Pa Ęzowe piangmakariin w BPRZEMYSLU 1566 
h Shad NE LK) podaje du publicznej wiadomości, iż sprzedaje swój in- 
ANNA rowami działu spadycyj- wenłarz, składający się: 


utyu, zostanie zaraz prayjęta 
Zgłoszenia do blurz ogłoszań 
Welikga Stattara, Grodzka 13. 
1593 


60— 70.000 flaszek próżnychz piwa, 1 kasa ogniotrwała Nr. 5, 
1 maszyna do pisania, 1 maszyna do kopiowania listów, 


adr inleL, wlas 
dującej jezy kiem 


mtaje it 


p polskim i niem, anającej się na 


gospodarstwie tłomowem, klára 
potrafi się zająć wychowanie m 
dwojga szkolnych dzieci Zgio- 
penia z podaniem waruulknw 
| osobiale, ul, Zyblikiewicza Jla, 
L p. na prawu między vodena 
10—11 lab 4—5 popoł. Listownie 
do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
| tara, Gradi a 13, 1597 


Lmubiene 


papiery wojskowe na 
nazwisko Cliuskel | < 


HB wel Müller z Wieliczki unieważ- 


nia się. J923 


i Praktykant 


ca kantoru wymiany. po- 


B aoyo Api ik iyką 


sa maja pierwszeństwo. Zgło- 
SĄ szenia pod 


„Prakiykant* 
do Biura ogłoszeń Feliksa 
Słattera, Kraków, Grodz- 
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WVVYYVW 
Popularne, poraanei wieczornę 
KURSA RAUBLOWE FEINBERG 


w Krakowie, Stradom 23 


obejmują; bachalteryę poj 
podwój ną i zametyk., korospa 
handi, wsorową N pratio, Ta» 
chunki kanieckio i stenografię, 


„Wpisy do 25 wrześja 1021. 


Szkola odzaaezron2 została usna 

nien i podziękowaniem ze zirodw 

NALE Wiadz wojękowyeh i P. Ẹ, 

Publiczności za dobrą i skata: 
czną naukę. 


AAAAAAAA 
Rutynewanego 


BUGCHALTERA 


x praktyką posankuja się de im 


3 biurka kancelaryjne, odpowiednie maszyny i aparaty 


vaeliziter, kore pa $ 4 $; $ = OR teresu skórniczego x2 w sokiem 
JAMACJEMY apapdent poj do ściągania piwa flaszkowego zapomocą prądu elektr, gą ka L. 13. 1596 wyn t odzenieim: Wiadomość! 
kulelal PORE KA DONIEN II 20 skrzyń kapsli staniolowych do flaszek piwnych, cz MAAAAADA | Git. um, Botega 


mady. AA] pod „Zd 
28! | do Adm. 


Akademik <> DA nyal przacnło- 
tów filologii, malematyki, 
mieckiego ahajmia BEA zaie: 
arenia pod „Akade: T." 
Adm. N. Dzian. 


uprząż i chomonty dla koni, 
3 karyerki do rozwożenia piwa flaszkowego, 
2 wozy ciężarowe etc. 

Powyższe przedmioty mogą być tylko łącznie pozbyle. 
Oglądać je można od 26 do 30 września b. r. włącznie 
od godz. 9—12 przedpoł. 

w Przemyślu, ul. Dworskiego L. 24 (Eiskeller). 
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A Dieoiozanzędnych robotników krawieckich 


poszukuje natychmiast zakład krawiecki 


| F. Róssier i S. Frühs, Kraków 


ul. Miecdiowa L. 20. 


si biurowej, obaznanej dobrze 
l Y z pracami biurowami, umie- u 
jacej pisać na maszynie, włada- j 
Jącej językiem niemiaakim, po- ‘ 
aznkuja firma _Tęcza*, Caarno- 

wiejska 72 15B4 | 
—— KE A A 


Garnitury Klubowe 


salony, kanapki do rozkładania, otomany, 
stoliki, postumen wózki dziecięce, koce. 
kołdry, materace w ósienne w wielkim wyborz: 

poleca: Magazyn mebli 1571 


M. PLESZOWSKI, KRAKOW 


mi. Szewaka 4. — Tei. 1332. 


W 8-io kl, gimn. męskiem gminy 
izrael. w Kielcach wakują posady: 


kierownika i nauczycieli matematyki, 


Podania z załączeniem życiorysu, 
odpisów świadectw i referencyi 
przesyłać należy pod adresem: 


Dyrekcji 0-18 kl, gimnazyum żyd. w Kielcach 


1509 Seininaryjska 24. 


Zarząd bóżnicy „Kupa“ 


zawiadamia swoich członków, że począwszy ou | 
niedzieli, daia 11 b. m. de 20 b. m. będzie urzędo- 
wal codziennie od 214—6 popoł. celem przyjęcia 


naloż 

nie odnajmie zarząd innym reflektantom. 
Równocześnie zwracamy uwagę, że tym razem 

doyo to i tych P. T. członków, którzy zawsze 
należytość sa jaen płaaili dopiero przy „KĶKuarze“. 


1778 Zarząd bóżnicy „Klupa*. 


VVYYWYYYWYVYVVWYYY 
poszukujepokcju 


z urządzeniem biurowem i telefonem 
w śródmieściu za wysokien wynagro: 
dzeniem, albo przyjmę do interesu jako 
współudziałowca bez kapitału, 1980 
Zgłoszenia listowne pod „Auto“ do Admin. 
Now. Dziennika lub telefonicznie Nr. 1294, 


| AAAAAAAAAAAAARAAA 
Posukaiemy do natychmiastowego wstąpienia 


S> 100—150 robotnice <Glk 

bardzo biegłych maszyuistek, 

100 robotnic 

bardzo biegłych do ręcznego szycia, 

kilku bardzo zdolnych przykrawaczy 
na robotę cywilną, 

kiiku bardzo zdolnych majstrów 


Powszechne Towarzystwa Kouiekcyjne 


Kraków, ul. św. Marka 35. 


i za miojnca. 
esłonków, którzy do dnia 20 b. m. się 
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WOLNE MIASTO GDANSK. 


OTWARTE przez CAŁY ROK 
Baccarat 


Cercie prive 


Minimam 10 BL aa 660 M. 
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| F abryczny skład sweatrów 


wełnianych i bawełnianych, damskich, 
męskich i dziecinnych poleca hurtownie 


Koszti podróży ze Swinemiincie do Zoppot 
luksuscwemi statkami Północno Niemieckiego Lioydu zostają 
zwrócone nowowstępującym członkom za przedstawieniem biletu. 
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i częściowo 1932 


| S. ROSENBAUM, Kraków, Starowiślna 53. 


Poszukuje się de natychmiastowego wstąpienia io JĄ 
biura spedycyjnego zdolnego 


Akwizytora 


mającego znajomości w sferach handlowo-przemy- 
słowych za płacą miesięczną i prowizyą, oraz 


informacyi co do podróży (bez trudności paszportowych) 
keleją, statkiem napowietrznym, jak również ekreśionych praw 
gry udziela 


Taryfera 


kolejowego i cłowego, z dłuższą praktyką w biu- Ś 


i rze spedycyjnem. Zgłoszenia a po em warun- | 
| ków pod wz 36* do Adm. N. Dz. 1 
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